N” 199. 


Kraków 30 Sierpnia — Sobota. 
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PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Aaiażalstracyi „Usan“ w rynku pod L. 89 w domu p. Kirchmajera sa dole, 
tudzież wszystkie Ursędy pocztowa austrysokie. 


sroga rzeczywistość i fakta jak najmocniej 
zawsze zaprzeczyły. Głównym i jedy- 
nym celem proklamacyi jest odwołanie się 
do honoru narodowego,. aby wsparł rząd 
przeciwko zamachom. Lecz jakiegoż to 
wsparcia rząd wymaga? W czem naród go 
tu wesprzeć może? Czyż naród mimo wszel- 
kich prowokacyj ze strony tysięcy dykta- 
torów, niewytrwał dotąd spokojny, powa- 
żny i w biernej obronie praw swoich 'i czyż 
niezachęcał przez wszystkie swe organa do 
pozostania na tem stanowisku pracy we- 
wnętrznej w celu spokojnego rozwoju, lecz 
zarazem do nieodstępowania od cho- 
rągwi narodowej? Kto chce z narodem 
współdziałać, stanąć winien pod 
chorągwią narodową; kto chce współ- 
działać z Polakami, na drogę polską wejść 
winien. Jak zejście z dotychczasowego stano- 
wiska, aby rzucić się dzisiaj w jakikolwiek 
czynny wyskok, byłoby szaleństwem; 
tak również zejście z tego stanowiska aby 
współdziałać na innej a nie polskiej drodze, 
byłoby zdradą, zdradą całej przeszłości i 
posłanniectwa historycznego. 

Przeciwko zamachom nie do narodu, ale 
do siebie samego winien rząd apelo- 
wać. Gdy w jego prześladowczem postępo- 
waniu jest pierwotna tych pojedynczych roz- 
paczliwych kroków przyczyna; on więc 
tylko usuwając tę przyczynę, zaradzić może 
złemu. 


Gdy W. ks. Konstanty przybywał do War- 
szawy i obejmował rządy Kongresówki, lu- 
dzie mający nadzieję że zajdzie zmiana 
nie osób i nazwisk ale zmiana rzeczy, Spo- 
dziewali się odezwy ogłaszającej nowe re- 
formy polityczne odpowiednie choć w części 
prawom narodu, spodziewali się istotnej 
zmiany systemu rządowego, wykonania 
tych reform oraz zagwarantowania ich 
trwałości. Jedyną zaś ich gwarancyą, 
jak to dowodziliśmy dawniej i historycznie 
i loicznie, jest zaprowadzenie reform naro- 
dowych we wszystkich prowincyach pol- 
skich, uszanowanie wszędzie przez rząd ro- 
syjski praw narodowości polskiej; bez tej 
rękojmi nawet te drobne reformy dla Kon- 
gresówki dotąd ogłoszone, nie są anı wyko- 
nalne ani trwałe. 

Obie nadzieje zostały zupełnie zawie- 
dzionemi: ani niewydano żadnej odezwy 
zapowiadającej wykonanie i rozszerzenie re- 
form, ani nie nastąpiła zmiana systemu rzą- 
dowego, a tem mniej nie dano rękojmi wy- 
konania i trwałości reform. W miejsce je- 
nerałów. Liidersa i Kryżanowskaho, stanęli 
W. Ks. Konstanty i marg. Wielopolski; lecz 
(prócz tej zmiany osób, stan rzeczy 
w niczem się nie zmienił: ucisk, pro- 
wokacyjne prześladowanie, stan wojenny 
trwał dalej, a po trzydziestoletniej niewoli 
pod panowaniem cesarza Mikołaja, nasta- 
jący teraz gwałtowny ucisk narodu świado- 
mego swych praw, swej przeszłości i ko- 
chającego swobodę, mógł był popchnąć cə- 
łą ludność do rozpaczliwych kroków, gdy- 
by nie wielka jej wytrwałość, cierpliwość 
i wiara w przyszłość, rodząca się właśnie 
z owej świadomości. Jakoż naród nieod- 
stępując ani na chwilę z swego wzniosłeg » 
stanowiska i od biernej obrony praw swo- 
ich, wytrwał i przy pomocy Bożej w y- 
trwa w spokoju. Lecz owe prowokacyjne 
prześladowanie zniecierpliwiło kilka poje- 
dyńczych indywiduów i do rozpacznych po- 
pchnęło je zamachów. Ale jakkolwiek nikt 
nie pochwala tych zamachów i naganić 
musi wszelkie polityczne morderstwo, jednak 
także każdy sumienny przyznać musi, 
że pierwotną ich przyczyną jest ów system 
arbitralaości rządowej dotąd trwającej, jest 
ów po trzydziestoletnim ciemiężącym i de- 
moralizującym rządzie nastający szalony u- 

cisk pod różnemi wielkorządzcami od Gor- 
czakowa począwszy do Liidersa, który to 
ucisk trwa dalej mimo objęcia rządów przez 
W. Księcia, ucisk depczący nietylko prawa 
religii i narodu, lecz indywiduów, przepro- 
wadzający całą ludność przez więzienia, po- 
grążający w nędzy i niedoli tysiące rodzin. 
Zresztą na zamachy te rząd już odpowie- 
dział spełnionemi wyrokami śmierci. 
Teraz wreszcie wydał W. Ks. Konstanty 
odezwę do „Polaków*, którą niżej podaje- 
my. Lecz czyż odezwa ta, po dwumiesię- 
cznym najsroższym zawodzie ogłoszona, 00" 
powiada nadziei jaką sobie roili chcą- 
cy widzieć zmianę rzeczy W objęciu 
rządów przez W. Księcia? Czy zapowiada 
. zmianę systemu rządowego? Czy ogłasza 
reformy narodowe i wspomnioną rękojmią 
ich trwałości? — Nie. — Odezwa ta mówi 
że ogłoszone „wielkie“ (!) reformy, są wy- 
kony wane; przypomina o „wspaniałomy* 
ślnych zamiarach* Cesarza; słowem powta- 
rza co już sta razy powiedziano, a czemu 


Wiedeń 28 sierpnia. 


[Uwaga rządu zwróciła się znowa prawie wyłą- 
czule do Węgier Ost.tui reskrypt cesarski poleca- 
jący kanclerzowi br, Forgach złoż-nie komisyi do 
wypracowania rozmaitych kodeksów na podsta- 
wach dawnego prawodawstwa węg ersziego , lecz 
z zastósowaniem do prawodawstwa oustryackiego 
i niemieckiego, dotknął najważaiejszej strony or- 
gan zacyi tego kraju. Komisya, której tę ważną ko- 
dyfikacyjoą pracę Cesarz poleca, ma się składać 
z samych prawników węgierskich pod prezyden 
cyą hr. Apponyi Judex Curiae. Hr. Forgach wydał 
tymczasem świeżo rozmaste rozporządzeniu, mające 
oa celu uproszczenie pstępowania sądowego w 
Węgrzech. Ianym reskryptem cesarskim, jak wia 
domo nakazanem zostało zaprowadzeuie tamże Ban- 
ka grautowego i uporzą lkowanie stosunków bypo- 
teszoych. Propozycye do kodyficacyi cywiluej » 
kryminalnej, wyrobione przez powyżej wymienioną 
komi yę, póidą , jak nakazuje reskrypt cesarski, 
pod rozbiór przyszłego sejmu węgierskiego. Jesi 
to nowy dowód, ża rząd o zwołamu tego seje u 
myśl. Lecz kiedy to nastąpi, jeszcze nie Wia- 
domo. 

Na pcs'edzenisch zgromadzenia prawników nie: 
mieckich poruszono dotąd rozmait3 kwestye bèr 
dzo ważne, jak np. kwestyę urządzenia na jedoycb 
i tych samych podstawach ksiąg byp tecznych ; 
kwestyę tyczącą się losu dzieci natoraloych; kwe- 
styę zniesenia kary śaierci i następnie kw.s yę 
jeduskowego prawodzwstwa karm go dla całych 
Niemiec. Postanowieuia zapadłe we wszystkich tych 
kwestyach, przy głosowaniu pójdą następnie do 
wydziułu wybranego przez zgrowadzeni:, ktor 
przygotoje z nich wni ski do stanowczych praw. 
Jak takowe wnioski przyjętemi następnie zusterą 
przez rozmsite rządy niemieckie, t czas pokaże, 
ale wyznać trzeba, że zgromadzenie prawników 
traje w tym ki.raoku drogę do zaspokojenia je- 
daego z najgłówniejszych życzeń niemiechicb. Wy- 
robienie choć powolne jeda: Ści prawodawczej w za- 
kresie handlowym i ;reemysłowym, jug można a 
ważać w Niemczech za zapewuione: Band: stag 
zajmuje się w tej chwili przygotowaniem jedoego 
ugólaego prawa dla zabezpieczenia własacści lte- 
ruckiej i artystycznej. Podstawą do niego będzie 
zapewne projest przedstawiony przez Au:tryę. Spo 


w jedoéj koszuli, wybiegła na ulicę i schowała się 
do policyi. Urzędnik policyi spisał pierwszy pro: 
tokół, sprawa poszła swoim trybem, ciągnęła się 
przeszło rok w policyi i w sądzie, i nakoniec wyro: 
kiem zawezwali męża Jaryżkiaowój, nakazując mu, 
toby wstrzymywał żonę od takich kar, a jéj (zo- 
stawując ją w siloóm podejrzeniu, że była powo- 
dem Śmierci dwóch dziewcząt) kazano się podi- 
sać, że więcćj takich kar nie będzie się dopuszczać. 

Zapewniwszy tak mądrze los służących, dze- 
wczynę, którą gdzieś trzymano przez cały ciąg 


Część Literacko-A rtystyczna. 


WYJĄTEK 
Z PAMIĘTNIKÓW HERCENA: 
(Tom II. — Rodział XXVII). 


Tłamaczył „* „ sprawy, Oddano pani na powrót. Nieszczęśliwa prze 
strasz00a SWOJĄ przyszłością podawals prośbę za 
(Ciąg dalszy). prośbą ; doszła nareszcie ta sprawa do cesarza. 


Wysłano isę ogł mgA dla mir pra- 
erając w papie 3 „ Faodusze Jaryżkinowój nie wystarczaly n: 
gro: P prany? analarłsm koresponden wdy. stolicznych mnisterskich i żandaroski h in 
4 p żklnowój KS” rząda o jakiejś dzie- | ojęcie i oriwa widia inny OBEOC: daidi 
dziczce Jaryżkin i Js kw zaćwiczyła na śmierć kwizytorów 1 Pp osiedłóbia Cilo Sde $ Sogra 
dwie słażące, była po saeir za pobicie trzecićj | czkę posłano pa r opiso AA ar A fk r 
f pęawie naen ia wym ai zadac” że ta nie |oddano pod doz h rawa Bię án la te, 
umarla. ye poran «żuł pozd ka |pod sąd— jak ich 8P yia, tego mie 
: bi iem atym kij ż 
lab alba Niewiem, CO popełniła dzieńókydi, " Piernój już mówił 
ale paui w tym wypadku nawet sebie przeszła; |Śmierć kazał zsówiczyć 
kazała jéj klęczeć na desce pabitój gw. ździami. | Bazyleskim 
W tak éj pozycyi biła ją wałkiem po krzyża i gło |j ; 
ie, a jak się zmęczyła, zawołała farmana doty, 
nĘ— gzczęś.iem, że go nie było w domu. yszła, 
% dziewczyna nieprzytomna od bolu, 


dziewać się przeto możaa, że pod wpływem opinii 
pabliczcej wyrobią się także y czasem podstawy 
do ogólnego, prawodawstwą cywilaego i karnego. 
Praca ta pójdzie nawet prędko, jei reforma Bac- 
destagu pizyjdzie do sku:u, choćby nawet tak 
alzo, jak ją pojwu e Aasrya i połączone % nią 
państwa poładuiowyca 1 środowych Ni miec. 

Zgromadzenie praaników mą dziś dragie posie 
dzenie publiczne. Jutro robi ono wycieczkę do 
Jimmeriogu. W B:deaie pizygotowują obiad na 
1000 usób. Wszystki: te Wydatki pokryje muci- 
cypala ść wied.ńska. Ministrowie, a zwiastcza pp- 
Schumerlug i Lasser zajmają się bardzo uprzyje- 
mnieniew tym gościom ich pobyta w Austryi. Pier 
wszy z nich przyjmował ich pozawezoraj u Sic- 
bie. Był na tem przyjęcia Arcybisku» Ruuscher. 

Staa Włoch i Torcyt MOCNO niepokoi talejszy 
gabinet. Garibaldi jeż jest na stałym lądzie ze zna 
czą liczbą swych ochctników, Przepłyą' na okrę- 
cie avgielskim, mimo f ty i wojsk Cialdiciego. 
San oblężeuia ogłuszony w Neapula uie przeszka- 
dza miastom oświadczać się zą Gaiibaldim. Woj 
ska królowskie unikają wszędzie spotkania się. Cv 
uastąpi, gdy Ger.baldi wpadnie w granice dzie. 
dzioy $go Piotra? C:ssrz snoleon żadaego posta- 
nowienis nie cgłosił. To co- Monitor niedawno po- 
wiedział, jest powtórzeniem wiądomej zasady, że 
wojska fraucu kie Ojca śgo brom:ć będą. Ale Gu- 
nbaldi świadczy, że ne idzie o Rzym tylko. Mię- 
dzy T.rynem i Paryżem irva żywa wymiana L- 
stów własucrącznych i d peszy ministeryaloych. 
Gabinet tntejszy boi sią o Dalmacyę i Weuecyę, 
w której dach 8ię na nowo podas. Mówią, że 
ma w ręka dowody, że Garibaldi na oba te pun- 
kta miał pr: ygotowace piany. 

Konferenc,a w Carogrodzie zeszła na niczem. 
Serbia ma być w największym wojennym zapale. 
Skupczyna kió:a się zbierze koło 1550 p-m., rozstrzy- 
gnie kwestyę pokoju lab wojny. Rosya popycha 
księcia Michała do tój ostatorćj. Ciekawe w tó 
mierze daje dziś szczegóły Presse w swym wśtę- 
poym artykule. 

Listy z C»rogrodu donoszą, że Omer pasza o- 
świadczył Porcie niepudobieństwo dostania 8 ę do 
Cetynii. Wojsko jego, ma b,ć pod każdym wzglę 
dem w opłacaaym stanie, 

Książe Calimacti miał zrobić tu zapytanie, co 
Aostrya przedsięweźmie, gdy Porta uderzy D% Ser- 
wę? Hr. Rechberg wiał odpowiedsicć, że strzedz 


oęazie swych grauie i czekać na sposobną chwilę 


do rozpoczęcia układów. 


Warszawa 26 sierpnia. 


8. Wracam z egzekucyi dzieci, bo tak Ryll jak 
Ra ńca jeszcze dzicćan byli, jedea i dragi miał 
bowiem dopiero 19 rok. Nie obronił ich wiek nie- 
dojrzały od stryczka, aoi t:ż wszystkie łagodzące 
wioę okcliczności. Rad postanowił szabienicami 
tar ryzować i obydwzj straceni zostali. 

Sąd w jenny ogł sł sprawozdanie ze spraw 
Rila i R:eńcy. Pierwszego, meluje sprawo danie 
w czurbych barwach rozpusty, które nie są 2g - 
dne z opowiadaniami jego znajomych. S„rawa 8a- 
ma przedstawiora nie ]»800 1 Dajwiducz:iój, nio- 
sióre f bta zmyślone przez Kom syę śledczą, któ- 
ra badała człowieka bardzo cbor: go i nieprzytom- 
sego w krótkich panu sach pomiędzy atakami €‘ 0- 
ruby. Obr: cy mo v:e dan; postępowanie do koń 
ca było tajemne, dla tego KŻ 8prawozdania z jego 
procesu, nie może mieć b+jaulejszćj waruś i i 
wiar godnoś i, W gprawozdauia z p'ocesa Rzeńcy, 
opaszesono k lka szczegółów, uiektóre ześ znan 
. jawoego posię owania sądu, miedigi wyb't ie 
przedstawiono. Rzeńca jak 8'$ Pokuzoj: z jego tło: 
wuczewa, myśl ł tylk» o jedvej rze zy, żey mi 
« go za mbą niepocągoąć I do końca wytrwał 
w tym systemie. Swierć pon'ósł ze spokojem, któ 
rego duwał dow: dy przez cały cag badania i 84 
da. Ryll charatt-ra o wiele słabszego cd Riobo, 
dość npikijoym był jedoak przy Świerci, slo bar- 
dzo osłabiony i wypędzniały chorobą a z twarzy 
widać było, ża mu pie wiele dv zworu brakowało. 
Kiikan:Ście tysięcy żołoierzy O8zykowaao pa sto- 
ka cytedeli; lada było też dało, wję.ćj jeszcze 
nuż przy egzekocyi Jaroszydskiego, Przywieziow 
obydwóch na wózkach jedpokouvych pod bardzo 
slog eskortą; kat nazwiskiem Dichiw.ld w czer- 
wonym płaszczu i cyliadrowym kapeluszu, jecta 
zomao na czele orszaku. Po przeczytanin wyruków 


Pani, chcąc pon ścić się na nój tą samą monetą 
kazała przynieść jéj dziecko i Oparzyła mu ręsę 
z samowaro. Gubernstor Panczulizow dowiedzia 
wszy się o tym portępku nadzwyczaj ubolewał, że 
stosuuki jego z pułkownikiem nie pozwalały mo 
rozpocząć téj sprawy, mogło bowiem mieć to po 
zór osobistości. : Tie 

A tu czułe serca będą się dziwić potóm, jat 
chłopi zabijają swych panów Z całą. rodzimy, jak 
żołoierze w wejeanych osadach Starój - Rasi mor 
doją wszystkich R>syan proste i Niemców ro- 
syjskich. W przedpokojacb, garderobach na wsiach 
i aresztach pol cyjnych prze Vowoją się całe mar 
tyrologie straszuych przestępst* ; i.b wspomnieni 
ołąka się po daszy i pokoleniami wzrasta w krwa- 
wą nieubłagavą zemstę, zp zdarzy łatwo, lec: 
wstrzymać będzia niepod: bi Ństwem, 

Stara Ruś, wojskowe kolonie — straszne imions! 
Qzyl ż hut.rya naprzód a przez Ar.kcze 
jewa (złożył bowiem w bauku 100000 ratli, któ 
re z proceutami temu się WAJĄ dostać, ktory 7a xt. 
lat najlepszą hist ryę pan Wania Aleksandra Ig. 
apisz ) nigly nie zerw © ya całanu, pod kto 
rym rząd zakrył tyl: DIES «wości va zimno, ey- 
stematycznie wykunywi ni d przy zaprowadzenio 
wojskowych kolonij? Wszę A był, wiele okro 
onm'ści, ale tu szczególnićj uny atuił się charakter 
petersbursko - gatezy bski, niemiecko - tatarski, Mie- 
siące całe ciągło BIĘ zabijanie kijami i ówi- 


unsrz reklamacyjne niezapieczętowaze nie ulegają irankowaniu. 


pod szubienicą, księża Kspucvni dość długo od- | śratyczDa, personifizowana w Manteuftu, drogą 
mawiali modutwy. Rzeńca 1 Ryll powtarzali za | rcakcya relgijuu foodalna, perauwifi «owaua w Raa- 
aimi słowa modlitwy. Ryll ze spuszczoną głową, | werźo i Wealfaleuie, trzecią jest obecna militarna, 
Rzońca z podniesioną i spokcjoie. Nareszcie ubra | popierana zwalczynonuł Żywiolazi awó.h poprze- 
a» Ryla w białą koszulę i w„rowadzoco na sza | dnich. Dą uzy formy jeuuć, 1 ićj samćj dąźuości, 
nienicę, w mioutę prawie zakończył życie. Potem | emierzającćj uu wystawicuia u Eprzeławanych prze- 
dopiero wzięto się do Rzońcy, który sam się ubrał, |S<kód trwałema Ustalenin siĘ porcąuka Kouetyta- 
sam wszed: na szubienicę, przemówił kilka słów, | cyjnego. Dopiero po odparciu i IĆj uatatu.ój reak- 
atórych nie słyszano gdyż zagłaszył je huk bę-|Cyi, moiema r.eczuDy uz.ębLik, będzie mużua u- 
bonów, i mając jaź stryczek na szyi, gdy ksiądz| ważać ustawę kopstytucyjuą za UbEepieczo+ g. Dia 
prewówił: „proś Boga o ratanek*; odrzekł: „któż |iego sejm i naród puwinuy wytężyć eE i wo- 
by mi wógł dać ratu.ek prócz Boga“, i po tycbjralae sity, aby wyjść zwycięsko 4 téj walśi, iskuń- 
słowach zawisł pa szoorze kilkaoaście minat pa-|cZyć ją siaLOWOW raz La zaWsE. f 

sując się ze Świe cią. Jenerał duwodzscy wojska W tój chwili żadna stroua wie myśli jeszcze o 
mi przy egzekucyi nazywa się Megden, ten sam, usiąpieniu. Ovzckiwaua deularacya TzĄącu nie Zo- 
który dowodził przy egzeknsyi Jaroszyńskiego. | stała dotąd w komisyi budżetowćj złużoną. Ma 
W chw.li ukazania się delikweatów na szubieu:- | być daną dopiero na pusiedzeuia picnaraen. W ko- 
cy, płacz rozległ się między publiczaością, moó- | uisyi arcbione tylko zostały przez komisarza Mi- 
stwo modlło się klęczący. Zs płacz sresztowan: | umieryaluego ponne ustępstwa Cu do czasu sła.by 
gilza kobiet, za smutex wyrażooy nawet dażo| w ogule, ule mie co du zmiżenia trateLlciu.Ćj biu: 
urzytrzywano mężczyzo. Jedaem słowem egzeku- | żby ua dwuietuią. Również i budżet utrzywauy DA 
cye sprawiły przeciwne wrażenie jak rząd vczeki. | wysokości 41 muliwuów. Pod takiemi warunkami 
wał, zwiększyły oburzenie, bo każdy nie usprawie- | ulciuasz mozuości porożumieLia się. Mówią, 26 
dlimają: zamachu, patrzył na pierwszą jego pizy- |arol pod żadną miarą Da dwalelnią slożbę zgo- 
czynę, na ów system rządowy ucisku 1 prowoka- | dzić się mie coce. Oujcżdżał on W osialnimu Czasie 
cyjueg » prześladowania które popchoęło kilka zroz- | Wszysiaje uddziały Wujska, odoywające w prowin- 
pacz py.h do sz:loaego odwet. cysth publ ższych stuicy Ćwiezcula puluwe, aty 

Od szubienicy wzrok tax ludności jak i żołoie |s:$ Laoczuło pizckonać O praktycznuści dokona: éj 
rzy oder wany został zjawiskiem na niebie. W chwili | fovrgaulaacy:. Rezultat tego przcgląda wypadł ua 
świerci dwóch obwiniooych, w okcło słcńca utwo-|j6J korzyść, i kiol tem W.ĘCÓJ Duat się NinierdziĆ 
rzyło się koło tęczowe. Lud bacznie przypatrywał | w przekonania, że odsią„iĆ od uóćj ui podubua. 
się grze barw w słoneczuem kole i trzem słapom | Teguź zdania ma być 1 Lasiępca iruLū, 8 więC i 
kolorowym, które się z obłoków p twurzyły. Zja- | wiuisier wojny. Czy L.ba pusclska Opizo się temu 
wisko to łatwo sobie wytłómaczyć naturaloemi | auciskowi góry! Zijo ię, że wk. Kouflistu uu- 
przyczynami; lecz z powoda chwili w jakiój po |dno unikuąć. Ksąd stara siĘ go podobou przynaj- 
wstało, sprawiło silny efekt. wniój dwit, a 10 tym 8pusvDiw, 26 po Uchwzle- 
„Ciała wiszą dzień cały, amy lady przypatrają jain buużeta sa rok 18U2, który juź prawie Jost 
się z daleka, mając jedoak wzb:oviony sobie przez | wyczerpany, zamkuie sejm, a W przysałyku Tvku, 
wojsko bliższy przysięp. Płacz matek i sióstr, oraz |aby unikuąc tegoż samego sporu, weicsio Zaraz Da 
krewnych powieszonych rozdziersł serca. Areszto-| puczątka sesyi projekt do prawa o reorgabizacyi 
wanych na placu egzekucyi za oznaki Wspiłcza-|aimu, i będzie probowal na té) legalućj drudze 
cia było 130 osób, pomiędzy niemi są i żołnierze. | otrzymać poirzebue fauduBze. 

Na olicach aresztują tych, którzy noszą zielone| Tymczasem nasiąpić ma częściowa zmiana mi- 
okul»ry, zielone okulary są zbrodnią (dla tego za- | nisterynm. Zoowu bowiem rozcovdzi wię pozłoska 
pewne, że Sprawozdanie rządowe twierdzi, iź je- | 0 ;h s p. B.amarkiem-ScLUacbansch. Waran- 
den z oumawizjących Rylla miał mieć zielone o |si Jego udaoszą się pvdobnu głownie do luL ój, 
kulary); sle przy zielonych chwytają i niebieskie. | cnergiczniejszćj polityki uiemitcaićj. Tym 8poBo- 
Rewizye po domach nieustają. bem p. Bismark spudziewa się przełamać Upozy= 

Dnia 26 wieczorem. Na ulicy Elektoralnój poli- |cyę leby w kwesty: revrgauizacyi armii, lèt -tute 
cya oapaała przed więczocem na kilku przecho |byiby tu Dajskuleczniejszy sposób. Ale czy krol i 
dzących i chciała ich aresztować, Publiczuość zbie: | 1uul eałoakuwie gabiucia Dad siĘ zg da? 
gł: się i miepozwoliła ich zabrać. Watt przybiegii lba obraduwaia w zeszły ponicaziułck nad pe- 
aozscy i na wszystkich stojących i idących ulice |iycyami, w szo.ególnyści uad pētycyawut wola) ch 
oaurli pik: mi, b.tami, bijąc kobiety i dzieci. Po-|gmu rehgijoych, Kiure domagają aig praw kur 
tem nietylko ps tój ulicy ale i pa placa Bavko-|poracyjuycw. Kąd wzbiania się zaduśćuczyuić 
wym i va Grzybowie 1 Zielnej, jedoem słowem n: | wuwu Zydauiw, uwaź.jąc gminy t> ża nIeruwik:g" 
wszystki h penes które præjeżdżali, dopuszczali jt, uio ukoustylaowane ua zasadach Ścełcgo wy- 
sp a piss CÓW. DO) éj r jc? któr.y syra Luaula, A zwicui Za szkydliwe. leba ū4náłąa mMiw0 
BI . «lszyc Da e 
kozacka niemieł+. "Takie to 88 Wowaicę ri, i PEHEE sva daaa APESAR ATER 
Wcezorzj były n.bożeństwa żałobne za pcległlycù| Krol pojechał do wód morskich w Doberan w 
w Wiluie w r. z. Mchiecmburgi, gdzie zabawi dwa tygudaie. Poje- 
cbal a niu Wiusier Spraw Zagrauluzuych. Au iryą 
Żąua Da uOWO koLfziencyj w kwesty: uua celućj. 
tiusy przesłały oscbną uvię du Kopcubag!, nie mo- 
640 się purużumieć z Austryą, 


Wrocław 27 sierpnia. 


t Pisząc o sprawach wewnętrzoćj polityki pru- 
skiój, trzeba się ciagle Jękać, aby nie zużyć czy- 
telmka nstawicznem rozirząsaniem tych s8amycb 
przedwiotów. Cóż począć, korexpondeptowi niepo- 
dobna rozprawiać o kwestysch nie będących na 
porządka dz eonym, musi trzymać s'ę t cb, w 
atórych zamkięł» się obecnie całe wewnętrzie ży 
ie pelityczne i zapisywać każdy ważniejszy Z% rot 
ch p'zebiegu. Kreuzzettung dawn» joż zauważała 


Kraków 29 sierpnia. Odbieramy następującą 
Odezwę Towarzystwa naukowego krakowskiego: 


Ze śmiercią $. p. Kasztelana Wężyka, nowa 
dla domu Towarzystwa naszego nastała epoka. 
O stanie, w jakim obecnie zostaje jego budowa, 
zawiadomiliśmy kraj sprawozdaniem zamieszezo- 
| ném w odcinku do „Czasu.* Kierunek tej budowy 
że obecoy sejm pruski we. miernie jest nudny. M. |obejmuje w tej chwili samo Towarzystwo, a obej- 
po © ęści racyę, bo vie jest sabawnem, obracać się | muje go w nader trudnych warunkach, bo przy 
dsgl. jak w nłynie około. jedrć kwesty!, którą wyczerpanych do szczętu funduszach. Jedyna na- 
jest reorwenizacya armii, A'e jeśli się rozważy, ż |sza ucieczka, jedyna nadzieja znów tam zkąd już 
t» kwestya żywotva dla k' ostyucyo alizwa pra. | poprzednio tak chętnego i hojnego doznaliśmy 
skiego, że ova st.nowi ostatnią walkę reskcyi prze- | współczucia i wsparcia. 
ciwko regularnemu rozwojowi życia k pstytacyj- Do Was więc odwolujemy się Ziomkowie! w 
ego, me można się oziwić, że to co dla ičreuz | Wasze ręce składamy losy tego domu, który ma 
zeitung jest nadnem, ma tyie zajęcia dla libe:al lbyć przytułkiem dla nas 1 tych cennych zabytków 
uój większości sejmowój, dla libeialoćj prasy i dla |ojczystej przeszłości, które się ze wszech stron 
darodo, pragvącego nareszcie wyjść z téj konsty |coraz obficiej, w Muzeum naszćm w Muzeum na- 
ia yixój niepewności, w którój tak dawno żyje. |rodowóm gromadzą. Od Was zależy: czy znac 
Volkszeitung trəfue robi posirzeżeaie, że to ap posunięta budowa gmachu, ipl pów 


trzecia reascya, która od wprowadzenia konstyta- |te szacowne zbiory, do pomyśl 'ć przy- 
cyi w Prusiech walczy przeciwko temu nowemu | wiedziona kresu? pk też S lat ziewiela, da AM 
porządkowi rzeczy. Pierwszą była reakcya bióro- | zwalisk na naszćj ziemi nowa ma przybyć ruina, 
| 
szenie różgami nieposłaszoych.... podłoga nie wy- | mu wojskową kancelaryę. O zwycięztwa h t:go je 
== pea w» wych zz i kancelaryach.... | neruła pri alowicia piai iiS + zg sę 
szelkie przestępstwa naroda przeciw swoim ka | wię.ój cywiloą słaż wejsaa. J.go bitw 
«m na tym kawałku ziemi już naprzód uniewio- Sohn żę pz mym "Sololersy, nieprzy jawieli 
uione! 3 przyprowad.aoo w k+jdanach jut naprzód p bi- 
Moogolska cecha moskiewskiego peryoda, która | tych. W ksńcu panowania Aleksandra, A akcrejew 
oran rew j zac ' z nieladzki, | rządził esłóm państwem, We WSzystkO sę mieszał, 
atóry skaził p wska epokę, weie aie w ca-! miał do wszystkiego i poswd. A 
tój swojćj „bujaoś i w br. Par me Bez wat- blankisiy. Aleksander osłabiony dla sea 
vienia on jest najaiegodziwszą oBobist. Ścią, która welavch 14 zachwiał się w wyborze między 
wypłycęła od czasu Piotra Igo na wierzch rządo| A. M. Golicynem i Arakczejewem, lecz w kuńcu 
dp der deytaye bromoa mi r TYN 
l è ył ideztem wzorowe e 
go kaprala, tak jak o nim marzył ojciec Frydery* | 307 ladzie Arakcz jewą zp r Alena iag 
sa II; zwierzęce prawie oddanie się ciałem i da | resę. 20 dało Powód av śŚiedziwa, o kiren = 
/ą, mechaniczoa zręczność dokładu:ść chronome d iśdzień tj. po lta latach mówią z pr.er. pe 4 
ira, żadoego uczucia, rutyna i czyoLość, sk ateg 1 mieszk ńcy wyc Aiaia 
ule rozumu, ile potrzeba di konywania rozka- iabieuicz 6 RE 
ij 3 równie tyleż: oróżaolaj aiD sj ż- | ka, uciekał a Cie? EA 4: 
b sié wł d:ę nad pieciąd<e — oto były jeg: | po Ją = jA PIK 
y abe? Ta aisa kort Sow Ag: Arskczejow srogia kary wymierzał. Gdy 
przywioty y ą skarbo y zapas ier, liwości został wyczerpniętyw, Ba- 
dziecinna tylko mechę ikołaj8, ą e- {ch rz j y 
dzieci pa peah are r Paea sle ada ug ją sasni we tak panigi by ło 
; ? % 7 -| *ykonauóm, że żadı é; pos.laki winuego wie był». 
gdy Arakczejewa, a ograwiczył się ua jego czela | Lecz dla zemsty czuł g. sia aari ūsist 
preyar EN odkrył Paweł Arakczej „|oyć oo: Pagani sia wszystcie. sprawy 
z = R as aa ioes jakid jewa; póki | państwa i przyleciał do Groziny. Wśród męczarni 
eksauder bao od ni Wstyd w sobie,|i krwi, wśród jęków i przcaś wiertoych krzyków, 
pray Mo z „oba 7% kę, Pon gc wa pririgtaiy zakrwawioną chastką, zdjęią z trapa 
bością „ powierzył | faworyty, Arakczejew pisał do Aleksandra najezul- 


2 | | CZAS z Soboty 30 Sierpnia 1862. 


a- |słowski i lokaje Aleksander Kański i Franciszek woloym od kłopotów, jakich od swej matki do- | pędziwszy już wtedy przytrzymanego, odprowadzili 


a my i skarby pod naszą oddane opiekę, zostać wszystkich Polaków Ojczyznę prawdziwie koch ) i 
znów bez schronienia, w poniewierce i sieroctwie. | jących i o jéj rzetelne dobro troskliwych, dodała | Wożniak, z których ostatni, w czasie wypadku świadcza *); daiój gdy w czasie prowadzenia do|do cyrkułu. Pierwszy dobiegł do Rzońcy Moter, 
, znajdował się na koźle. |polieyi, hrabia zagroził mu wystrzałem, wrazie | ponieważ znajdował się bliżej miejsca wypadku. 


Wszak lepsza ożywia nas nadzieja! Idąc w 


ży i otachy. 
| Imie Boże według sił i możności ku pielęgnowaniu 
| 


W takich to usposobieniach usłuchałem głosu| Zapytany w chwili dostawienia do policyi Rzońca! gdyby chciał ratować się ucieczką, odpowiedział | A niknąć stra < ż 
mojego monarchy, a w zakład uczuć moich, przy- jezak bo kiodżai kupił przed Pomi dniami, to | że nie ucieknie albowiem jest polskim szlachcicem. Am zwą zdrowia Msi par ito 
wiodiem z sobą wśród was co mam sercu naj- jest 31 lipca (12 sierpnia), od nieznanego mu z na- Samego napadu hr. Józef nia widział, lecz lokaj| go do protokółu po wypadku (4 A 8) pon e ę : 
droższego, małżonkę moję i dzieci, a to niemal awiska czerkiesa (kozaka liniowego) na zamkowym 'jego dostrzegł jak złoczyńca błysnął ostrzem z tyła | pytano wyłącznie tylko co do dholicsaości Ir 3 
uazajutrz po zamachu przeciw repre: entantowi | tarasie za złp. 2 i kilka groszy, i wziąwszy tako- | głowy margrabiego, niemniej i to jak kapelusz na|cych się popełaionego przez niego Sbrod Esan 
Cegarza- pa; wy ze sobą. 3 (15) sierpnia o godzinie 4 po po- głowie margrabiego zachwiał się. . |ezynu, gdyż wiadomości tyczące się jego PE 

„Silay: sumieniem i chęcią poświęcenia wszyst ładnia, bez wiedzy towarzyszów, udał się w aleję| Następnie powołane do Komisyi niżej wymienio- |stości i pochodzenia, znane już były am ch 
kich sił moich szczęściu waszemu, zawitałem po- Ujazdowską, gdzie dostrzegłszy przejeżdźającego | ne osoby pod przysięgą zeznały. jego zeznań uczynionych w Komisyi śledczej b f 
śród wss pod osłoną tylko ufaości bez granie, | margrabiego Wielopolskieg, dobył z pochwy kin-| Aleksander Kański, lokaj Józefa Hr. Wielopol-|dy był wezwanym w sprawie Ludwika R eg sej 
którę w was samych pokładałem. dżał i pobiegł do powozu z zamiarem zabicia mar- |skiego, że będąc w czasie wypadku na koźle po-|ren jak wiadomo, dopuścił się zamachu ycie 

i „Wszakże, zanim jeszcze stopy moje dotknęły | grabiego; gdy jednak zamiar ten mu się nie udzł |wozu swego pana, jadącego za powozem Mar-| JW. Margr. Wielopolskiego i zeznał Co nas „ro 
się waszój ziemi, uzbrojone juź było ramię mor- |starał się ratować ucieczką, rznciwszy po drodze |grabiego, widział jak jaiś młody człowiek wy-|że nazywa się Jan Rzońca ma lat 19, katolik bez- 
dercy, który wnet miał cios mi zadać. kindżał, lecz przez osoby mu nieznane został za- |szeułszy £ tłumu Spacerującej publiczności, w je- |żenny, urodził się w Warszawie z Macieja i Fren- 

„Śmierć czychała na mnie z pośrodka rzeszy | trzymanym. Zamierzył on dokonać zamachu na|dnej chwili rzucił się ku Margrabiemu Wielopol- | ciszki z Kuśmierskich małżonków Rzońców, ojciec 
wychodzących na moje gpotkame i postępowała | osobie margrabiego, pragnąc dostać się do aresztu, skiermu siedzącemu z lewej strony i ująwszy Się |już nie żyjący był ezeladnikiem oódókim, R „ea 
za pierwszemi krokami mojemi wiedy szedłem |podobnie jak Ryll i tym sposobem uniknąć wy-|lewą ręką za powóz, drugą w której trzymał kia-| mieszka przy ulicy Stare-miasto pod Nem 68 jest 
przed Ołtarze Pańskie. rzutów gwój matki, wdowy, z imienia Franciszki, |dźał podniósł do góry z chęcią zadania ciosu | uczniem litograficzoym iaae aa litografii mA 

„Łaską tylko Boskićj Opatrzności ocalony zo- | mieszkającej na Starym mieście pod Nr. 68, za|w głowę Margrabiego, lecz chybiwszy ceia dotkną | gulskiego, — zarabiał tygodniowo po ra. 6 i z te- 
stałem. j f maroowanie zarobionych pieniędzy, która obok | tylko kapelusza, w skutek czego takowy nasunął go miał utrzymanie z matką. Majątku żadnego nie 

„Odtąd dwa jeszcze zamachy spełnione na mę. |tego 28 każdą bytnością u niego w mieszkaniu, |się Margrabiemu na oczy. Złoczyńca nie dopiął | posiada, mieszkał na ulicy Senatorskiej, w domu 
żu, którego ufność Cesarza i Króła dodała mi z po- zabierała mu wszelką gotowiznę. O nieporozumie- |cela z tej przyczyny, iż w chwili gdy przyskoczył | Rezlera, razem z Józefem Wysockim juakrem dy- 
$ród was jako współpracownika w wielkiem mo- niach jakie zachodziły z matką, przed nikim nie |ku powozowi, stangret uderzył go biezem przez | misyonowanym i Stanisławem Nowińskim d atk 
jem powołaniu. ' ; wspominał dla tego, że jakoby nie miał do nikogo głowę i wiedy napastnik cofaąwszy Bię od powo- |syonowanym podoficerem. Z pochodzenia zek 

„Ramię sprawiedliwości dotknęło winowajcó v. zaufania, wiedzą o mich tylko Nowiński i Wysocki, | zu, rzucił się w tył i pobiegł w stronę miasta, | niewylegitymowany. Pobierał nauki w szkole Ele- 
Rząd N. Pana, będzie umiał ukrócić występoc |razem z nim mieszkający. w pogoń zaś za nim udali się, syn Margrabiego, | meniarnej Gorgalskiego przy ulicy Gołombiej, czy- 
kaowania, a osłowić opięką prawa ladzi dobrej| Na zapytanie zaś, dla czego miał ukrytą w kie- | zezaający Kański i staugret Wścisłowski ; w trak-|tać i pisać po polska i po rossyjska * umie A A 
woli. ob szeni czapkę, będąc w kapeluszu, odrzekł że wziął | cie tego, gdy jakiś urzędnik chciał zatrzymać U |miecki język cokolwiek posiada, spraw kryminał - 

„Polacy! czyż dopuścicie aby występne Stron- |ją dla tego, aby zawieniwszy nią kapelusz, wrazie ciekającego, ten zamierzył się kindżałem, lecz po- |aych i politycznych nie miał. á | 

Szczegółowe sprawozdania z wpływów na tćj | aictwo. nieliczne lecz zopamiętałe i dv najochy-|udania się zamiaru mógł się tem bezpieczniej u- tem, gdy już porzucił kiadźsł, był dognany i za-| Następnie Rzońca przyznając uczynione przez 
drodze zyskanych, równie jak z postępu budowy | dniejszych środków uciekające 8ię; stawiało zapo- | kryć. , |trzymany. || y i } siebie w Policyi zezuanie co do pochudzenia i ro- 
domu, drukiem przez Towarzystwo ogłaszane będą. | rę między tronem 1 narodem i iamowało spełnie-| Na Rzońey, po przewiezieniu go do Cytadeli, Na zapytanie Margrabiego Wielopolskiego, Reoń- |dzaju zatrudnienia oświadczył, że chociaż rzeczy- 
r nie wspaniałowyślnych zamiarów N. Pana? ` |dostrzeżono oznaki choroby, wskutek tego był we: |Ca rzeczywiście odpowiedział, iż odważył się n| wiście 3 (15) sierpnia o Tej wieczorem w Alei 

„Czyliż ścierpicie aby pod pozorem wolności i|zwany naczelny lekarz Alęksandrowskiego wojsko: |to z rozpaczy. i 1 Ujazdowskiej z obnażonym kindźałem, tym samym 
miłości Ojezyzny, potworne sprzysiężenie terrory- | wego szpitala, który zaopiniował, że stan zdrowia | Stangret Jan Wścisłowski zeznał: że spostrzegł- który był mu przedstawiony w Komisyi kupionym 
zowało naród bezustannemi grożbami ? aresztania nie dozwala natychmiastowego przystą; | Szy jak jakiś nieznany człowiek rzucił się do po” |od niewiadomego mu kozaka 31 lipca GP) sierpnia) 

„Bądźcie godni pełaych chwały przodków 8WO- |pjenia do badań. Z tego powodu powołanym zo- |wozu z wydobytym z pod odzienia dużym kiadza: |około zamku za 30 przeszło kopiejek, rzucił się 
ich, pamiętajcie, że dotąd „żadna karta dziejów |stał do protokóła na drugi dzień, to jest 4 (16) |łem, uderzył go przez głowę biczem, mimo to Je |ua przejeżdźającego Margrabiego Wielopolskiego. 
waszych nie nosiła na sobie zmaązy czynów tak | sierpnia, tymczasem przystąpiono uajpierw do obej- dnak ten zrobił poruszenie kindżałem ku głowie |iecz nie w zamiarze pozbawienia go życia sę 
ohyday eb. A; y rzenia kiadżału, a potem do odbioru od zeznań Margrabiego, lecz chybił nie zrządziwszy żadaego |tylko aby dać pozór, że chce go zabić, j kto: 

„Postępowaniem waszem przekonajcie Świat ca- | świadków. obrażenia. Kiedy zaś Wścisłowski, oddawszy lejce |kindżał trzymał w taki sposób, jak się zwykle 
ły, że zrzucacie z siebie solidarność wszelką zbro-| Po obejrzeniu kindżału, znalezionego przy Rzoń- pędącemu pa koźle lokajowi sam zeskoczył, wto: |trzyma w razie zamiara zabicia, w nadziei że za 
dni naród hańbiących. it cy, okazało się, ż» kindżał ten pokryty był jakąs |dy już złoczyńcą ratował się ucieczką, lecz był |to będzie aresztowany podobnie jak. yll, a przez 

„Uchwalone przez Cesarza i Króla, dla zadosyć | masą, s po udbytem najprzód w warszawskim |dopędzony i zatrzymany. Oprócz tego stwierdza: |to nwolai się od prześladowań matk która odbie- 
uczynienia prawdziwym potrzebom, a w wykona- | Ajeusandrowskim szpitalu, a następnie w labora: |JĄC zeznanie JW. Margrabiego i lokaja Kańskiego, |rała mu zarobione pieniądze i dokuczała Wyrzu- 
nie już wprowadzane wivlkie roformy, jako to: u- |torynm farmacentycznem tutejszej mędyczno-chirur- Wścisłowski dodał, że Rzońca będąc zapytany |tami że je marnuje, twierdząc przytem, że w Po- 
tworzenie Rady Stanu, Organizacya szkół, Wydzia: | gicznój akademii doświadczeniu, przekonano się, | przez Margrabiego odpowiedział, „AŻ zamierzał «sá: |licyi niewłaściwie wciągnięto do protokóju jakoby 
łu Wychowania Publicznego i Wyznań, Oczynsżo- |; kindżał rzeczony uasmarowany był roztworem bić go z rozpaczy i 4 biedy. Zeznający bęuąć | przyznał się do zamiaru zamordowania Margrabie- 
wanie Rolników, Emancypacya ydów, ustanowie- |trącizny strychniny, która po oskrobania w części | staugretóm w r. 1849 u Hr. Szembeka w Krako- | go Wielopolskiego, gdyż on tam o tem woale nie 
nie Rad Miejskich i powiatowych, reforma Admi-|z kindżału, gdy daną była w ilości grana jednego | wie, widział tam na aloy nieznanego młodego | wówił. Zamiar okazania pozornego napadu na 
nistracyi; Wszystkie te środki, Świadczą jawnie, 0 | gą łyżeczkę od herbaty w wodzie, dwumiesięcznewu człowieka, wzresiu średniego, włosów ciemny: h, Margrab:'ego powziął wtenczas, gdy się dowiedział 
pieczołowitości dla was dostojnego naszego Mo- |gzczeniakowi, w przeciągu dwóch sekund zaczęła | który, jak się dowiedział od swych zuajomych, |ży za to aresztowano Rylla i obrał w tym celu 
narchy. vie działać, a po upływie jeszcze seknudy, szczeniak służył w wojska Mirosławskiego w 1849 r. w cza-|Margrabiego, nie w żadnym politycznym zamiarze 

„Niedopuszczajcie więc, aby zupeine ich wyko- |zdechł mając pianę w pysku. sie powstania w. Ka. Poznańskiew; iegoż samego ||ecz tylko dla tego, aby tem pewniej dostać si „ 
nanie i dalsze rozwinięcie, tamowane być mogło| Weding dokonanego przez radę lekarską Króle. człowieka, będąc już w służbie u JW. Margra' |do aresztu za zamiar spełnienia zamachu. Kindźa 
przez zbrodnicze stronnictwo, poświęcające dobro | atwa, chemicznego rozbioru, okazuje się: Rada, biego, często widywał na ulicach w Warszawie | |rzucił wtedy kiedy był ściganym. Namówionym do 
kraju ziszczeniu swych zasad wywrotu; przeż rozebrawszy. chewicznie masę którą namazany był chociaż powierzchowność jego skatkiem czasu 0d: |tego przez nikogo nie był. Kiodżał kupił w takim 
stronnictwo umiejące tylko niszczyć, ale nie bu- kindżał, zaopiniowała, iż takowa zawierała w sobie mieniła się cokolwiek, mimo to jednak poznał | stanie, w jakim znaleziono takowy u niego przy 
dować. Wiha k ię strychuinę, truciznę gwałiownie działającą i piędką |80 może on mieć obecnie wę lat 40-u, twa- |napaunięciu, niewiedząc woale, że jest zatraty. 

„Polacy! połóżcie we mnie zaufanie równe t6* |gmięrć s„owadzającą, w kurcząch i przy wyp'ę: rzy okrągłej, chudy, cery żółtej jakby MCT Zamiaru swojego nikomu nie wyjaśnił, nawet 
mu jakie ja w Was położyłem. Połączcie się Ze | Zonin całego ciała, zmięszaną z gumą; lecz Jaka włosów ciemnych i takież spore wąsy. Nosił 1> | vieszkający z nim razem Wysocki i Nowiński, o 
mną w jednem uczuciu, pracujmy wspólnie i 280- | mianowicie ilość strychnimy konieczną jest na otru tnie palto koloru tabacz<owego, spoduie czarne, | takowym nie wiedzieli i kiadżału, który ukrywał 
dme około dobra Polski, prosząc Boga, aby u8i- | cję człowieka, taż Rada nie określiła, nadmieniejąc maki pilświowy kapolasa; 2 (14) sierpuia między | pod poduszką i materacem swej pościeli, u niem 
łowaniom naszym błogosławił, a nowa epoka do- |zyjgo, że z doświadczeń czynionych nad zwierzę 6-14 a T-mą godziną po południu, Jadąc z JW. | zę dostrzegli. 1--7—=50 
brego bytu 1 szczęścia, otworzy się dla tej Ojczy- | tami analogicznie wnieść można, że one Bpic8zn:6j Margrabią do Bsiwederu, Wświsłowski dostrzegi| Na przełożenia Komisyi śledczej > 
zmy, którą tak miujccieć |. 56 zdychają przez wprowadzenie do organizmu truci- |t980Ż nieznajomego człowieka na Nowym Świecie | oy, na dowód, że misyi śledczej czynione Rzoń- 

„Warszawa, dnia 15 (27) sierpnia 1802. zuy Za pomocą ostrego narzędzia, ua którym ta || zaobserwował jak tenże widząc jadącego Margia | winre niezasiuguj zeznania jego są fałszywe i na 

Konstanty." kowa znajduje się, auiżeli po przyjęciu trneizny biego, dał zrak o kilsa kroków od niego stoji- sprzedałby mu Po aj są wiem: a) Kozak nie 
—N j danie urzędowe z pro- |do źołądka. cemu człowiekowi machuąwszy nad głową białą | kindżalu, który Rawy, 
astępujące sprawozdanie ur - z bustka «0d 'to. mialo. Ożndczać z0z0ając aj ać | A , który będąc oprawiony w sreb 
cosu przeciw Janowi Rzońcy obwinionemu o za-| Wezwany przez Kowisyę śledczą syn margra- pps 4; 00 rf L ney É iape zeznający, preje- liis, kosztuje do rub, sr. 20: b) że Fot p zomp 
mach na marg. Wielopolskiego, ogłoszono w Dzien- | biego, kr. eri apo bez wykaskcją Psy 8 z. er pada ja = ką pap ty Katnez | 080 zeprawiony tuciang Kiódkół ;. z: kadry 
niku Powszechnym : Bięgi zoznał, Że Jadąc sierpnia Za 1OUZICA: snah: Aiba so rzucii się na margrabiego, wyraźnie świ 
i i „|zezaał: ędąc z żoną na spacerze w Alejach | za iuj a „ wyraźnie świadczy o 

Sprawa w sądzie polowym wojennym , przeciwko alek py da nick ód sgh w u. 8 (15) sierpnia o T-ej godzinie przed wio- zauiarzo zadanią temuż rany śmiertelaej; c) że 

> : É twariym, i będąc niedaleko doliny Szwajcarskićj, pęk A znaleziona przy nim w kieszeni cza d 
politycznemu przestępcy Janowi kzońcy. usłyszał uajprzód hałas, a potem dostrzegł jak czło: | 2crem, pusłysZał jakowyś szelest, następuie do- | wodzi jawnie, iż zaopatrzył się w a, 0- 

3 (15) sierpnia, podczas gdy JW. Naczelnik rzs | wiek jakiś nieznany (jak się późuićj okazało Jan |strzegł jakiegoś człowieka na prost niego bieghą | by wdziawszy ją w miejsce kapeius który miał 
Wielopolski, | Rzońca) rzucił się ze sztyletem do powozu, w któ- | F60; jak również ścigających go Hr. Wielopvi- i lanta Meri ia ean 
eoria oE ADON. ne e 11/,, |rym zuajdowat się gaed lecz ej uderzemu go [skiego i dwóch ludzi urzyczących „łapaj” „trzy. sk bożo m ga fa się Buadniej ukryć w ra- 
wraz z swą iwałżonką, wieczor 2 , ' 8° l maj.“ Kutuer zastąpił mu drogę, chcąc uchwycić zie pogoni; d) że weding zeznań margrabiego Wie- 
przejeźdżał aleją Ujazdowską w otwariym powo- przez stangreta biczem przez głowę, zaczął ucio za Odzież doos ten <dobywazy w EERE y fs lopolssiego, jego syna, słażących 1 osób, które 
zie, ka Belwederowi— jakiś człowiek nieznany, |kać w stronę miasta. Wtedy hrabia puścił Bię w ubrania daży -kiudżał i jk a kę q d pot były šwiadkamı wypadku, okazuje się, że Rze 
jak się późaićj okazało uczeń litograficzny Jan|pogoń za nim wraz Z swym lokajem Kańskim ij- ot i pd jo jego Gakic | rzucił sig na margrabiego ieś10 ahoa 
Rzońós, wddzieliważy się nieopodal. doliny Szwaj: |stangretem ojca Wścisłowskim, wołając, aby sps- pa: prawie już dotkną! się a piersi, 816) onym kludskiem, los był wi aka Ai asd 
. h A M , ie winowajcę przytrzymać, dając dy sab Kutner unikając ciosn uchyni Się, naten: | b penienia nieochy- 
odu e pa 4 i z Sn ryjek intay Boy [e Ac a Bożnócź świstawki. Naresz. |0228 Rzońca skorzystawszy Z czasu począł znowu zak bjstwa powstrzymany, najprzód uderze- 
owskiego publiczności, rzuć WOZOWI, ygna R Y | aciek : K , k K niem biczem przes głowę przez woźnicę margra- 
f ; IEA A ; erojących radca honorowy |0Ciekać w strong przeciwną; na krzy niuera | „; p ę gra 
jedna ngaa zebwyo aa powo, a w Ari, [ao gdy seden ae Sary aa go gat molyo | tmymojię a. pomiędzy lama ubrac ab ya ego pala") 9 wa waż 
Ezd Alice gó Biedzący | wiedy- R30dG (rzywszy Się ua niego kiudża- | Czności jakiś młody- człowiek powiedział - „malca, | 3, V ymaerzy do niego pisiolet; ©) że Sama uce- 
zaruierzył się takowym w margrabiego. Biedzący | wtedy Rzońca zamier y li kiedy K ego Kiudza Pęk i tdci aaa” »|ceku Mzońcy i bromenie się kindżałem od osób 
na kożle stangret, dostrzegłszy zbliżonego do po- |łem i korzystając z chwili Bledy utuer uaikając RARO EIGH a p: [zatrzymać go pragaących, wraz z iuuęmi 
wozu z obuażonym kiużałem, treymabym w obu |Ciosu uchylił się, biegał dalój ka stronie uiicy| Pomocnik głównego Mechauika Warszawskiej sicscgólitnbku okólGaei n deie aplat uęmi tu wy- 
naik wazy y5 owy pm ez głowę, skutkiem | £ięknój. Wtedy hrabia dobywszy pistoletu, który | telegraficznej naji Edwin Nefe zeznał: że poWra= | konanie, iż tenże id aard dają zupełac prze- 
p re toużo ua a zachwiał Bi, lecz w tejże |miał w kieszeni i nieprzeBiając Bcigąć uciekające- SNREZOWPATE PCA Aleję Ujazdowską, usłyszał rabiego Wielopolakiego pesodejęwaiąi e ra peł 
chwili na nowo przedsięwziął dokonać zamaćlu, |80, wołał, że wystrzeli, Rzońca zaś znajdujący się | tyłu z prego r saya z aanas ud dawna; f) że w preyptowadzeniu o Panow og 
cymezasem margrabia zdążył z kieszeni wydobyć |jnż wtedy na ulicy Pańskiej, wpierw rzucił kiudźał | W ssh. pired ającego Ku ulicy H, TS a cy do skutku, dopowagały mu inne osoby, które 
rewoiwer i wymierzyć w ałoczyńcę; przestraszony |a potem pochwę nieprzesłająć wszakże uciekać, ad oh mm ean bio San 080 et TAROPRIENY IY Ku w ladźał sairaty, tembardziej że 
Rzońca począł uciekać. Jadący z tyła w drugim |aż nareszcie przez idącego Rirn nim urzędnika Pad po <goaż jego użącyo , rzucił się za niw 1| węgług zEZUaŃ mieszkających z Kzo AG osób Mer- 
powozie syn margrabiego, hr. Józef, wraz ze swym | telcgraficznego Nefa został 5 apany, dokąd w tójże a pęd przytrzymać | b pomocą pożogi et że wychodząc z domu 3 (15) siedąaia „a e 
lokajem Aleksandrem Kańskim, dostrzegłszy wy- | chwili nadbiegli i goniący. * rzypro wadzony do po- ra rä sm przybyłych na dauy przez Hra | oj kinużału, ani też czapki, a Bao Św — 
misie skutkiem tego zawieszanie, zdążyli przysko- | wozu, W którymi znajdował się sam JW. margrabia iego znak policyantów, 6 AF: „ | znajomość jego z Rzllem któr również ionski 
A TEAR g ski i zapytany przez tegoż „0ZYł0 ty zamierzałeś mnie Folieyanei Franciszek Moter i- Jan Kaliczaowski | zbić margrabiego Wielo y nież samier 
czyć na miejsce wypadku i wras z wspomajonym |! zapy y przez teg beż przysięgi zcznaji, że będąc tego dnia na służ ZA grabicgo Wielopolskiego, nareszcie te 
staugretem Janem Wścisiowskim, rzuciii się w po- zabić 1 00 cię do tego APOE AWA» Rzonca od- | i E toe ra ikio] ży 4" esa dznie więcz,, | 29 symptomata chorobliwe, jakich Ryll doświad. 
goń za nim hrabia krzyknął grożąc wystrałew, racki „tak panie jenerale, chciałem to uczynić | nsi dwa sas sob Eae „trzymaja |07% a takze nie małoważną poszlaką. Rzońca 
wtedy rzucił kindżał, brabia zaś dobiegłszy z po- % rozpaczy.“ Podczas drogi zaś, kiedy Rzońca był i pee Th ali a i stronę, pd Mada ZAC 1 6-1 pe od nio chciał wyznać prawdy i uporczywie trwał 
mocą lokaja Aleksaudra Kahskiego, policyantów i | prowadzonym do polioy i», na zapytawie br. Józefa | » nę ANE aa „cap tj ta Pig wm w zapieraniu: 8ię; że! is miał zamjara zabici mar- 
osób spacerujących, zdołał go ująć 1 do kaucela- | Wielopolskiego, bogo wiail zamiar zabić, odpowie- Ja PP i$ * | grabiego, lecz tyko chciał dać pozór tego czym 
ryi Cyrsuła IX odprowadził. dział, wszystko jedno, Księcia czy iwargrabiego |-- — bez żaduego polityczaego celu, jedynie aby ja 


w kraju prawdziwej umiejętności, strzeżeniu na- 
narodowego ogniska, w pomnikach i zabytkach 
zostawionych z przeszłości, przejęci gorącą chęcią 
służenia „publicznej sprawie na tej naukowej ni- 
wie, ufni wreszcie w spółezucie, jakiego dozna- 
liśmy poprzednio ; z niepłonną otuchą głos nasz 
na nowo zwracamy do kraju, z prośbą o uiszcze- 
nie zaległych i o dalsze składki „na budowę do- 
mu Towarzystwa Naukowego krakowskiego.“ 
Ziomkowie! będzie to jeden jeszcze gr08% 
wdowi złożony przez Was na ołtarzu potrzeb kra- 


Jowych. W. obywatelskich Sercach Waszych znaj- 
dziecie hojne zań wynagrodzenie i stwierdzi się 
na nowo błogie przekonanie: że znikają tam tru- 


dności, 


i Upoważnione do tego, a właściwemi, przez 
urząd Towarzystwa poświadczonemi listami skła- 
dek zaopatrzone osoby, zajmą się niebawem zbie- 
raniem składek, które również codziennie od go- 
dziny 11 do lszy do Bióra Towarzystwa w budu- 
jącym się domu wnoszone być mogą. 


Wiedeń 28 sierpnia. Wczoraj wieczór odby - 
ła się w wielkiej sali arsenału za staraniem Dra 
Rechbauera konferencya pomiędzy niektórymi ezłon- 
kami kongresu prawników niemieckich, którzy 
brali udział w zgromadzeniu frankfurckiem w cza- 
sie zielonych Świątek i niektórymi deputowanymi 
Rady państwa i sejmów krajowych. Celem tej kon- 
terencyi było porozamienie się względem kwestyi 
niemieckiej, a mianowicie względem projektowa- 
nego zgromadzenia się niemieckich deputowanych 
w Wajmarze. Konferencya trwała około czterech 
godzin. Ze RJ nieaustryackiej byli obecni: 
radca dworu Dr Blnutschli z Heidelbergu, Pfeife: 
z Bremy, Fries z Weimaru , Josephi z Lipska, 
Planky z Hanoweru, Propst z Stutgardu, Btolfe 
z Frankfurta nad Odrą. Ze strony austryackiej 
byli obecni pp. deputowani do sejmów krajowych: 
Dr Berger i Brestl i deputowani do Rady pań- 
stwa, Fleckh, Gross, Keiser, Kuranda, Miihlfeld, 
Rechbauer ; deputowany do sejmu krajowego Sebu- 
selka, profesor Scheiner, prof. Unger z Wiednia. 
Prof. Scheiner obrany został z powodu wieku pre- 
zydującym. Tło obrad stanowił projekt radcy dwo- 
ru Bluntschli, który dla stanowiska Austryi do 
Niemiec czworaką zakreślił formę, przeciw czemu 
jeduak ze strony austryackiej żywe podniesiono 
zarzuty. Najrozmaitsze odcienia stronanictw austry- 
ackieb, federalistyczne, centralistyczne, zachowaw- 
cze, liberalne, demokratyczne wystąpiły na jaw, 
lecz w tem wszystkie się zgodziły, że prawa i o- 
bowiązki Austryi te same być muszą, jak każdego 
innego państwa należącego do związku niemie- 
ckiego, że jedność mianowicie w stanowiska La 
zewnątrz jak również reprezentacya ladów przy 
związuu tworzyć mają cel do którego dążyć trze- 
ba. Względem atrybucyj tego pariamentu niezo- 
stało nie postanowionem, a zapatrywanie się W tej 
mierze nietylko różniło się znacznie pomiędzy de 
putowanymi austryackimi lecz i pomiędzy człon- 
kami drugiej strony. Na wniosek Rechbauera aby 
przygotowawczy parlament zwołany był nie do 
Wejmaru, lecz do Frankfartu jako tradycyjnego 
centrum Niemiec, przyrzekii obecni członkowie 
komitetu zielonych świątek, ile możności uastawać 
na przyjęcie go. W końcu uznaną była kwestya, 
czy Austryacy chcą. wziąść udział w parląmencio 
przygotowawczym, za otwartą, względem której 
Austryacy stanowczo rozstrzyguąć mają. W ogóle 
zdaje się że obrady te miały pomyślny skutek. 
Obecni koryfensze Komitetu narodowego obwisd: 
czyli że niejedno niebyłoby się stało gdyby wie- 
dziano, jak Austryacy niemieccy 0 tej sprawie my- 
ślą. Przewaźny udział w dyskuayi brał prócz Ku- 
randy i Schuselki, Dr. Berger, który gruntowną a- 
nałizą programu -postawionego przez prof, Blan- 
tschli przyczynił się do sprowadzenia; pożądanego 
porozumienia. 


Królestwo Polskie. 


Odezwa W. Ks. Konstantego ogłoszona w dzien- 
nikach warszawskich z 27 t. m. o której wczoraj 
3 wspomnieliśmy a nad którą dzisiaj w artykule 
wstępnym pory uwagi, brzmi jek następuje: 
„Połacy! N: Cesarz i Król, dostojny niój brat, 
mianując mnie Namiestnikiem swoim w Króle- 
stwie, pragnął dać przez tö poddanym swoim 
dz nie wątpłiwy dowód dobrotliwych ku nim 
chęci. SN 
„Podejmując się obowiązku jaki dostojnemu mo- 


jemu władcy podobało się włożyć na muie, nie cią | NTET 
taiłem sobie trudności mojego zadania. Letz czy- Według wskazania JW. margrabiego, świadka- | Wielopolskiego, czy Dareśzcie jakiego jenerała,| ') Wój Rzońcy oświadczył, że oskarżony nie był | aresztowauym, twierdząc, iż zupełaie nie więdzieł 
st.ść uczuć moich, nadzieja w Bogu i w udziale | mi czynu tego sẹ: 89n. Jego, stangret Jan Wści- faby tylko dostać sig do więzienia i przez to być | posłuszny swej matce. że kupiony przezeń kiuażał był zatruty, że Wożaić 


podwyższając mnie do raugi nadworaego radcy, | Gibio, iłdsty # dobrodasznem weęjrzeniem, kła- 
a Benkendorf zaraz zawiadomił guberaatora, że mi |niając się podał mi paczkę assygaat. z 
wjazd do stolicy wzbroniony 145 muszę mieszkać | — Wieleż chcesz mieć proceatu ? — a 
w Nowogrodzie. ) tałom. ~ ud 
Ogarew po swoim powrocie 2 zagranicy zacząi| — Pros4ę pana, Ja się tem nie zajmuję, na 
się starać w Petersburgu, żeby nam w Moskwic| procenta mie pożyczam, ale dowiedziawszy m od 
wolno było mieszkać; nie dowierzałem skute | Mateasza, że pan potrzebujesa ta miesiąc lub Anr 


e | aas fi 
sze listy, który WU odpowiadsł: „Przyjeżdżaj ode |cwne_ prawu. Gubernator skoczył 2 miejsca i | środek, przypadek nastręczył mi go. 
tchaąć na łonie twojego przyjaciela po takióm nie | wściekły ud gniewu z podoiesionemi pięściami| Z zimuym porańkiem przyjeżdżam do rządu gu- 
szczęściu.* — Baron Wilie musiał mieć racyą , że | przyskoczył do sprawnika: „Ja cię zaraz każę a- | berskiego, w sieniach Bia Oletnią chłopka; wi- 
| przed Śmiercią rozlała się woda na mózg cesarza. | resztować — oddać pod sąd — tyś zdrajca.*|dząc mnie w mundarze encia się na kolana, i 
| A do winowajców jednak nie dobrano się— dzi- | Sprawnika aresztowano, i zaraz się podał do dy - | zalewając się łzami błagała 0 obronę. Właścicięl 
wnie, jak Moskal milczeć umie. migyi. Bardzo żałuję, że nie wiem jego nazwiska; Musy - Puszkin zsełał ja Z mężem ua osiedlenie, 
Natenczag Arakczejew wpadł w zupełną wście |uiechże mu będą darowane przeszła Jego grzechy | synek zaś 10violetni miał 8ię pozostać we Wsi; 
kłość; przyjechał do Nowogrodu, dokąd przypro- |ża tę minutę heroizmu, z takimi bowiem rozbój- prosiła, wigo, żeby. 80 be, aha Sta z sobą. Gdy |czaości takiej protekcyi i nadzwyczaj tęskoitom | gdy my 4 Paa bardzo kouteuci, à pieniądze, dzięki 
wadzono całą hurmą męczenników ; żółty, zezer-| nikai» niebezpiecznem było pokazywać uczacie jmi sprawę BWoją rozpowiadała wszedł wojeany |w tej lichej mieścinie Z tak zuakomitem history- | Bogu 8% to i przynioslem. 
niały, z obłąkanym wzrokiem i 4aw8ż© podwiąza- | ludzkości. WE ipay, gubernator; wskazałem p? ig i oddałem mu proś-|czaem imieniem. Bardzom mu podziękował, i ibjikià sę ep 
| ny zakrwawioną hustką zączął nowe dochodzewie.| Kobiety dopytywali się, nie nie wiedziała o |bę. Gabernator objaśni io i ie dzieci starsze nau| Jeduak udało BiĘ Ogarewowi. 1go lipca 1842| chce weksel, czy prywatay skrypt. , 
Tu joż ta historya przybiera niepcjęte rozmiary. sprawie — jednak umatia. | |. |10 lat zostawują się u dzońkca; matka nie poj-|cesarzowa korzystając z swoich imienia prosiła | — Wszystao niepotrzebue — odpowiedział — wię- 
Przeszło 80 ludzi było znowu sehwyconych, w mie Ale i błogosławiony Aleksader umarł. Niewie- mowała głupiego prawa, fe ej więc prosiła, sZlo- | męża, żeby z powodu słabości mojej żony pozwu” cej wierzę pańskiemu słowu jak sieioplowaaemu 
o za každe słowo, za najmniejsze po- |dząc, Co się dalej stać może, te łotry zrobili o- |chała, czepiała się jego R ien i nóg; gubornac: |l} mi mieszkać w Moskwie. Cesara się zgo dził i| papierowi. , 
üejrzenie ; przejeżdżających chwytano i osadzano statnie wysiienie i dobrali się do winowajcy ; ro- zniecierpliwiony vuepchDĄ da Po grubijańsku i| we trzy do moja żona odebrała ud Beakeudorta — Ależ zmiłuj się, mogę amrzeć | 
w więzieniu; kupcy, pisarze, całe tygodnie wycze sumie BIĘ osądzili go na kout. Wśród tryumfu | zawołał: „Czyś głupia To szakże po rosyjsku |list z zawiadomieniem, że na wstawienie się | — W. takim rasie do tam po panu uiówieło duda 
kiwali przesłuchania sądowego w aresztach poli- inkwizytorów przyszeał rozkaz Mikołaja oddający | ci mówię, że Gi. nic ZroDIĆ BIE mogę — odọzep | sarzowej otrzymaliśmy pozwolenie zamieszkania | strata 1500 rabli — odpowiedział śmiejąc się, 
cyjnych, mieszkańcy chowali się po domach, bali |ich pod sąd, a sprawa wstrzymacą została. się odemnie”, potem panana, i stanowczym kro-|w Moskwie; zakończył pismo tą przyjomną Wia | Byłom wzruszouy i zamiast skryptu serdecznie 
się chodzić po ulicach; 0 Seme) 3P rawie nikt nie | Gubernatora kazano sądzi w senacio -- nawet |kiem udał się do kąta, BdZIE zwykł szablę sta- | domością, że nadzór policyi i tam uaedemaą Cżu: | uścisnąłem mu rękę. Gubin objąwszy mnie ruskim 
żna go było nniewianić. Ale Mikołaj | wiać; i ja wyszedłem... Dosyć już dla mnie; czyż | wać będzie. ETTE obyczajem powiedział: „iły Wszyscy uważali i 
Nowogród opuszczałem bez najmniejszego żalu ;| wiedzieli, żeś pan z musa służył 1 prowądziłuś się 


ście łapan 


osmielił się nawet wspomnieć. | . item nie moźDa 1 PR a S 
GK leinmichel będąc przy Arskczejewie miał udział | wydał najmiłościwszy koronacyjny manifest. Przy- | ta: kobieta nie wzięła mnie 74 jednego z aìch? Czas 


w tem śledztwie. jaciele Pesila, Murawiewa nie mogli z niego ko- zakończyć komedyę. 

Gubernator zmienił swój dom na inkwizycyę. |rzystać, lecz się nadał temu podłemu nikęzemui-| — Czy pan niezdrów — zapytał muie radca 
Od rana do mocy obok jego gabinetu brali ladzi | kowi. We dwa czy trzy lata był znowu sądzonym | Chłopin, przeniesiony % Byberyi za jakieślam 
na toriury; Bprawnik Starej - Rusi przyzwyczajony | w (Tambowie za nadużycie władzy w Swoim ma- grzechy. i io 
do okrucieństw, jak mu kazano dopytywać się | jątkn— i tam podszedł pod manifest Mikołaja— był| — Słaby jestem — odpowiedziałem — wstałem, 

rózgami orei bi be drugiej połowie m od maca. arie krwią GR płodem mę i ku maet „pl aa podałem 
` u sił; przyszedł do gubernatora, I początku ` em zn uż- |raport o moje oja nie po- 
cişży, brakło m Aa - gab bą, że tylko pkt: artar ag nad sposobem jakby |stała w paat i rządzie. Potem podałem się Rio 


przyspieszałem mój wyjazd; jeduak w chwili roz. | nie tak, odpaść Boże, jak iam urzędnicy — ob- 
iączenia spotkała sunie może jedyna przyjemność, stawaies żdwióć Zä aly prostym dia to r. 
której doznałem w tem mieście. Nie miałem pie |teraz szczęśliwi jesteśmy, żo ża twoją słażbę może- 
niędzy, a nie chciało mi się czekać na ich przy-|my ci się ezembądź odzłażyć.* 

słaie z Moskwy. Poleciłem więc Słażącemu Ma-| Kieayśmy poźao wieczorem odjeżdżali postylio”, 
tenszowi żeby mi się wystarał o pożycsenio 1500 | zatrzymał się przed traktyernią Ghbina, któr z 
rub. assyg. W godziuę przyprowadził mi @ibina,| wypiósł na drogę tort wielkości koła, nu ZE 
traktyernika, którego znałem i n którego pierwej | nagroda za służbę. moja 


blisko tygoania stałem, (Dokończenie nastapi ) 


Popowie, który mi to rozpowiadał : aie 
PG) ma, re jej bić zz można, ojc prze- się z niej wydobyć. Kiedym wybierał to ten to ów dymisyi z powodu słabości. Senat mi ją udzielił 
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ca margrabiego w głowę go nie bił weale, a sam 
margrabia do piado oietaiaciyi; aibówi co eti tyl- 
ko się zbliżył do powozu, i natychmisa wj 6 
tknąwszy się nawet margrabiego, 00 et SIę; że 
czapkę przygotował na wypadek uciech ch z ię 
zie gdy się zlęknie i zachwieje T swej chęci być 
eręsztowanym, że rzuciwszy kape ma a wziąwszy 
czapkę na głowę, łatwiej się mógł ukryć — i na- 
koniec, że uciekał dla tego, iż nie wytrwał w za- 
miarze być przyaresztowanym, 1 uląkł Się. Targa- 
jącego się przedtem na życie margrabiego Wielo- 
polskiego, Ludwika Rylla, chociaż i zna, z tego 
powodu, że ten pracował pierwej także u Regul- 
skiego, gdzie i on pracował w ostatnim czasie ; 
lecz w bliższych stosunkach z nim nie zostawał 
i czyn jego Z występkiem Rylla nic wspólnego nie 
miał. 

Pytani w Komiayi, mieszkający razem z Rzońcą 
dymisy'nowavy junker Józef Wysocki i podoficer 
Stanisław Nowiński, zeznali: że żadnego udzialu 
w zamachu Rzońcy przeciw wargrabiemu Wielo 
polskiemu nie brali, o takowym wcals nie wie- 
dzieli i żadnych powodów do podejrzenia na Rzoń 
tę w tym względzie nie mieli, wiadomo im bo- 
wiem tylko, że do niego przychodziło wielu mio- 
dych ludzi. Żadnego kindżału u niego nie widzieli, 
bez względu na to, że 2 (14) z rana Nowiński, 
w czasie nieobecności Rzońcy szukając chustši , 
przewrócił całą jego pościel. Do tajemuych towa 
rzystw nie należą i o istnieniu ich nie wiedzą. 

Nadto dodali. Wysocki, że w ostatnich czasach 
przed zamachem zauważał, iż Rzońsa był bardz. 


zasępiony, narzekuł na ciężką pracę i mówił, że|g 


radby cokolwiek odpocząć. 3 (15) sierpnia, Raoń- 
ea wstał jak zwykle w dzień świąteczny 0 godzi- 
wie 8 rano i po upływie pół godziny czasu wy- 
szedł z domu sam, czy też ze Skrzeczyńskim, tego 
nie pamięta; o wpół do pierwszej wrócił do domu 
i chodził z Wysockim na obiad; po obiedzie, gdy 
obej przyszli do mieszkania, Rzońca wyjął z kie- 
szeni i położył na stole książkę do nabożeństwa. 
Około godziny trzeciej, Rzońca mówiąc, że mu się 
zachciało wódki, wypił będącą w domu, potem 
wyszedł jeszcze po nowy Zapas 1 przyniosłszy 
z pół kwarty, wypił z Nowińskim. Wkrótce potem 
przyszli do nich dwaj nieznajowi młodzi ludzie, 
jam się zdaje, zrajomi Raońcy i wskazując na 
łóżko Rzońcy, który w tym czasie wyszedł z po- 
trzebą, zapytali czy jest w domu ten wysoki pan, 
który sypia na tem łóżku. Kiedy zaś wrócił Rzoń 
ca, ludzie ci zaproponowali mu, aby ich przyjął 
ua mieszkanie, lecz on odpowiedział, że nie ma 
czasu, poczęstował ich wódką i sam wyszedł zda- 
wszy decyzyę na Nowińskiego. Miało to miejsce 
około godziny 4 popołudaiu. Poczem zeznająty 
już mie widział Rzońcy, i dokąd on udał się : 
w jakim cclu nie wie. Lubo Rzońca, wychodząc 
z domu, był podochocony, lecz obok tego miał 
jakąś niezwykłą faatazyę. Wkrotce po nim wyszedł 
z mieszkania i zeznający, Wysocki, pozostawiw8ży 
w niem owych nieznajomych 4 Nowińskim; kiedy 
sag wrócił do mieszkacia około 10ej wieczorem , 
zastał juź tam odbywających rewizyę urzędników 
policyjcych, którzy go zaraz przyaresztowali. Czy- 
by zaś przedstawiony mu osobiście w czasie ze- 
suaite dan Ryll, przychodził kiedy do Rzońcy, 
mie wie. Lecz Rzońca wróciwszy z cytadeli, gds 
stawał w sprawie Ryila, mówił, że do żadnej wi- 
py w sprawie tej nie poczuwa Blę. Na kilka doj 
przed wypadkiem , Rzońca między innemi powie: 
dział do niego i dv Nowińskiego, że ma zamiai 
oddać swój kapelusz do naprawy i w skutek tego 
potrzebuje na me czas aam ieina = takowej 
i i, pie ań 
ainara oiski; potwierdzają? okoliczność 
dotyczącą bytności u mich w mieszkaniu RZ 
proart A $ ladzi i traktowania ich przez Rzońcę 
wódkę, dodał, że kiedy w dniu wypadku ostatni 
raz wychodził z mieszkania, zapytał Rzońcę, gda 
wię spotkają, tenże odpowiedział, że idzie na ulicę 
Elvktoralną, a wieczorem będzie u Maizaera. Wkrót- 
ce po wyjscia Rzońcy, oddalili się i młodzi lodzie, 
nie zgodziwszy się na podune im przez Nowińskie 
go co du mieszkania warunki. W przeddzień wy, 
padku zauważył u m jakiś peery pociąg 
i o przedtem nie l, 
p s a do ukrywania kindżała, u- 
trzymywał, że Nowiński wierzeteluie zeznał, ja: 
by przetrząsał łóżko JEg0; albowiem nie Ki Ka 
sam Rzońca takowe przetrząsł , tak, że Now r; 
sie mógł dostrzedz znajdującego BIĘ w nim 
dźału. 
lmdwik Ryli, 
margr. aighir gaoa A 
; n w zamiarach Jego stale Ć 
aai m z nim nie był. Jeżeli dopuścił się per 
chu po aresztowania Rylla, to Zapewne no eż 
ny był do tego już późaićj i przez też 8am Bt 
by, kióre i jeg) do tego podmówiły, pmen 5 
soby te mówiły mu, ze w tym celu mają * «de 
nizowane towarzystwo i listę vsób, bez oznaczen 
vik. 
| zg" Jana Rzońcy, Franciszka , zeznała; że s 
| jej pierwój z nią razem mieszkający, przed po b 
wyprowadził się 4 powodu, jakoby 
do znajomego sobie 
do méj co tydzień 


ra mesiacom Wyp A 
mu n miój było atre 
j Stanisława. Przyć i 
dawał jej po radia tygodniowo na utrzymanie, 3a 
szy od miego do zmia: 
trzy tygodnie temu, WZIĄWBZY je zwróci- 
ny bile 3 rablowy, takowego goa me “fobi 
l. Keeczymiócie, podczas odwiedzia Wied, OT 
ma wyrzuty, że marnotrawi p jeniąń wej rż hodat. 
méj mieszkał, sirofowała go 0 póśno P t Ap Sta- 
nie do domu; ze zuajomych Jego oz Li syna 
uisiawa Janiszewskiego °), kióry a ss jakie 
gdy ten mieszkał jeszcze z nią razem j -= Sach 
ich były stosanki, rówaięż o luby henten a do 
Byna, nareszcie, ktoby mógł namówić 8y0 i 
turguięcia się na życie margr. Wielopolskiego, 
kto mu dał kindźał którego będąc n miego W Imie 
Bzkaniu jedynie dw „ale nie widziala, 
wiadomości TEDE, TES w się 208 
9 tem nie posiada; dowiedziała BIĘ 23 
przez niego przestępstwie już pu 


v popełaionem 
jego przyaresztowanjnu, 
pay A e w mieszkaniu wdowy 
Rzońco” U adna vdio olucyjne broszary i iu- 
ne papiery, , ug jéj zeznania nalcżą do 
jéj syna 1 przeż par u méj w mieszkania pozo- 
siawione były; 0 tre ał takowych jako mieumieją- 
ca. czytać, DIE wiedziała. s 
Okazazanéj W komisy! czapki, która znalezioni, 
została u syna W kieszeni, uigdy u niego me wi- 

| działu i takowa do niego Die należy, 
że zabrane 7 esz rat jege 
` do niego, dodając, że jedne 
nagimi ARIE Lej wydrukowaniu tako- 
wych w litografii Fajansa, gdzie pracował, drogie 
Olerwał zę ściany gdzieś na ulicy, nareszcie lane, 

Sa e> 


| Rzońca przyznał, 


*) Stanisław Janiszewski ukrył się jeszcze przed are- 
petowan OM Rzońcy. 


ġ| sgu, na zasadzie art, 101 księgi | wojenno-karnej 


albo kupił przypadkiem, kiedy jeszcze sprzedaż 
takowych po ulicach była dozwołową, albo też sam 
przepisał. Chował je bez żadnego celu i przeniosł. 
szy się od matki na inne mieszkanie, zapomniał 
takowe zabrać. Co do czapki, potwierdził swoje 
zeznanie. i 

Przy rewizyi odbytój w mieszkania Rzońcy zna- 
lezioną została w pudełku od cygar, między sta- 
remi rzeczami, napisana na ćwiartce papiera ołów- 
kiem, rota przysięgi obowiązująca do poświęcenia 
się dla kraju, zbierania składek, posłuszeństwa wy- 
braaym naczelnikom itp. Nadto okazałosię że o- 
prócz junkrów dymisyonowanych, z Rzońcą mie- 
szkał przybyły z Galicyi Saturnia Skrzeczyński, 
lecz ten, po aresztowaniu Rzońcy, ukrył się; cho 
ciaż 5 (17) wyśledzony i aresztowany, śledztwo 
jednak o nim, ze względu, że we wszystkiem u- 
pornie się zapierał 1 usiłował różaemi sposobami 
utaić prawdę, dla przyśpieszenia ukończenia spra- 
wy przeciwko Rzońcy, komisya prowadzi oddzielnie. 

Co do przysięgi, Rzońca przyznaje, że ta należy 
do niego rzeczywiście, lecz mie przez niego była 
napisana, albowiem znalazł takową na podłodze 
w korytarzu przy jego mieszkaniu wkrótce po je 
go sprowadzeniu się, lecz dowodów na to żadnych 
aie posiada; zatrzywał Ją jedynie przez ciekawość. 
Przysięgi tej i żadnej ianej nie wykonywał, ani 
też do wykonania nikogo nie sałaniał. Napisana 
aa odwrotuej stronie kartki ołówkiem, podobnaź 
rota przysięgi ułożona została przez niego samego 
w rodzaju próby, bez żadnego celu; obawiając się 
trzymać takową przy sobie ukrył ją pod nogą siwe- 
o łóżka. Na zrobioną zaś przez Komisyę uwagę, 
że zeznanie jego nie zasługuje na wiarę, że on tak 
samo jak Ryll obowiązaaym był wykonać przy- 
sięgę na zabicie margrabiego Wielopolskiego, o 
świadczył, że zeznsnia swego w tym względzie 
zmienić mie może. 

Ze Skrzeczyńskim zapoznał się w końcu zeszłe- 
go czerwca przez syna kupca Hempla Władysława. 
Skrzeczyński był subjektem w bławatnym handla, 
przybył do Warszawy z okolie Krakowa 28gu 
lipca w velu wyszukania sobie miejsca, mieszkał 
z początku w hotelu Kowieńskim, następnie 18go 
(30) lipca zgodnie z propozycyą Hempla przeniósi 
się do Rzońcy na mieszkanie. O zamiarze napaść! 
na margrabiego Wielopolskiego, Skrzeczyń :kieruu 
się nie zwierzał i on też w takowem żaduego u- 
działu nie miał. 

Zapytany Rzońca wyjaświł, że z liczby znalezio 
nych u Skrzeczyńskiego papierów, widział u niego 
w dniu 8 sierpuia tylao rękopism przygotowany 
do umieszczenia w mającem się drakować piśmie 
pod tytułem: „Głos robotoików* wówczas gdy 
Skrzeczyński przepisywai takowy z książki dru- 
gowanej, lecz Śpiesząc do roboty, zdążyś przeczy- 
tać nie więcej jak dwa początkowe wiersze. 

Ksawery Regniski, właściciel zaułada litografi- 
cznego, gdzie Rzońca w ostatoich czasach praco 
wał, zezuał: że tenże Rzońca pracował u nieg. 
przez trzy tygodnie, że do roboty przychodził za- 
wsze regalaruie, dopiero potem kiedy był powo- 
łaaym w sprawie Rylla, przestał przychodzić i tyl- 
ko raz zeznający spotkał go na Krakowskiem 
Przedmieściu z jakiemiś młodymi nieznanymi ma 
ludźmi. Osiatai raz Rzońca pracował w litografii 
w przeddzień zamierzonego zamachu, robił jednak 
mało. Stosunków jego Regulski nie wie, dla tego 
że ten od niedawna u mieso pracował, a na zapy- 
nie dla czego nie przychodził do roboty, wyma- 
wiał się tom, że przyjechał do Warszawy wuj je- 
go, burmistrz z prowiacyi. Okoliczaość ta, jak zo- 
znała matka Rzońcy, a później ou sam, okazała 
się zmyśloną. 


Na aucdyencyi polowego sądu wojennego, oskar- | zg: 


żony jeszcze raz oświadczył, iż mie miał zamiarn 
zabicia margrabiego Wielopolskiego; przez nikogo 
do spełsienia przestępstwa nio był podmówiony i 
do żadnego tajnego towarzystwa nie należał; do- 
dawszy tylko, że jeżeli podpisał w urzędzie pol.- 
cyi protokół zawierający jego przyznanie dO za- 
miara zabicia margrabiego Wielopolskiego, to je- 
dynie dla tego to uczynił, że miał nadzieję z ła- 
iwością objaśnić gen tea okoliczności wypadku 
przy prowadzeniu śledztwa. i 

Obrońca zaś obwinionego przedstawiał sądowi, 
e przestępstwo o które oskarżony jest Raońc:, 
aio należy do rzędu mających polityczny chara 
kter, dla tego powinno podlegać rozirząsaniau zwy- 
czajnego sądu, ponieważ w ogiuszeniu Królestwa 
w stauie wojennym, było wyraźnie powiedziane, 
że tylko zabójstwo w celu politycznym będzie 84- 
dzone na zasadzie polowych praw karnych. W ra- 
zie osądzenia prze sąd wojeany, prosił aby zwró- 
cono uwagę ua moralne przyczyny które pobudziły 
Rzohcę do przestępstwa. Bieda materyalua, niepo- 
rozumienie w rodzinie, pragnienie wydobycia się 
4 przykrego położenia, oto są przyczyny które 
skłomiły obwiuionego, według słów obrońcy, do 
powzięcia postanowienia spełuić przestępstwo. W 
końcu prosił sby zwrógono uwagę na małolstność 
obwiuionionego (19 lat), okoliczaosć mającą wpły » 
na ziuniejszenie kary. 

Polowy sąd wojeuny ze swój stropy uzaał, że 
powołycauiw się na micistnienie celu politycznego 
w przestępstwie Rzońcy, nie możę być brane na 
awsgę i że równi.ż vdwiływawie się do jego wie: 


ustawy nie może mieć żaduych ssutków. 

Nasiępnie przystąpiwsay do osądzenia sprawy, 
polowy sąd wujeuuy publichaie odczytał wyrok, 
który stanowił: obwimiouego Jana Raońcę, po po- 
zbawienia go wszystsich praw stanu, ukarać Śmier- 
cią przez powieszenie. 

Polowy audytoryat roztrząssąwszy okoliczaości 
sprawy, uznał, że chociaż obwiniony nie przyznał 
sig do zamiaru pozbawienia życiu margrabiego 
Wielopolskiego i do udziału w spistu, mającym 
ua celu obalenie władzy rządowej i chociaż upor- 
czywie taił i swe przestępstwo i wspóluików, je 
dnakże uznany jest za przekonanego. 

1. Przez zupełnie zgodne z ok.licznościami spra- 
wy pierwiastkowe zeznanie przy podaniu w urzę- 
dzie policyi, które stwierdził własnoręczaym pod 
pisem, jż rzeczywiście targcął się na życie vaczel 
rika rządu cywilaego w Królestwie Polskiem mar- 
$ 2. Przez uapaść ua margrabiego Wiel „polskiego, 
według własnego z670aula, Z obaażonym kiodża 

wspólnie % znaczną ilością trucizny znaj- 
RE ję na k'ndżale, Jawaie świadczy, że ob 
dującej 8i$ jerzal zadać cios Śmierteluy. 
wipiony zamiera ke 4 przysięgą dwóch świąd. 

3. Przez zeznania p r watir 
ków, niepozogtawiące żaduej | k Pi ci, Że na- 
paść dokonana była W cela zab ód zc: 

4. trzez posiadanie w kieszeni oćCzie nej czapki, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa w skutku 
uaprzód obmyśionego planu, dla dygotalejszej u 
cieczki i uchyleni: od siebie podejrzenia po do- 
sonaniu przestępstwa, do czego Balm sig nawet 
przyzuał. 


CZAS z Soboty 30 Sierpnia 1862. 


dopodobieństwa, wskutku chęci utajenia wapólni- 
ków przestępstwa, opowiadania o sposobie naby. 
cia kiadżała, ponieważ zapewne przy obecnych o- 
kolicznościach obwiniony nie mógł kupić od koza- 
ka za kilkadziesiąt kopiejek takiego kindżału, któ 
ry koszłuje około 20 rar. i obok tego pokryty tra 
cizną w znacznej ilości, co jaż w żaduym razie 
nie mogłoby być ua Kindżał» kąpiozym od koza- 
ka, gdyby nawet i przypuścić możliwość podobnej 
sprzedaży. 84 ; 

6. przez niemniej klamliwe opowiadanie o po- 
wodzie napaści na margrabiego Wielopolskiego, 
wyjaśnionym przez obwinionego w ten sposób, ja 
koby chciał być aresztowanym, co stanowczo zu 
pełnie się nie zgadza z ucieczką obwinionegi 
z miejsca przestępstwa, Z chęcią uchronienia się 
od pogoni i z innemi okoliczuościami towarzyszą 
cemi jago przestępstwu. 

7. Przez zachowywanie rot przysięgi, z których 
jedna, według zeznania obwinionego, została przez 
niego samego ułożona i własnoręcznie podpisana. 
Osuowa przysiąg zawierających się w tych rotach, 
dokładnie wskazoje z jednej strony upor obwinio- 
asgo co do przyznania się w obscnym wypadku, 
z drugiej strony koniecznie dowodzi należenie do 
spiska mającego na cela obalenie władzy rządo 
wej i porządzu publicznego w Królestwie Polskiem. 
Na potwierdzenie tego może służyć między innemi 
i to, że Rzońca targuął się mianowicie na Życie 
margrabiego Wielopolskiego, jako jednego z głó- 
wnych przedstawicieli władzy rządowej., Jednocze 
sny szereg zamachów, jakie miały miejsce w osta- 
inich czasach i odkrywane przy ch śledzeniu oko: 
liezności, nie wątpliwie Świadczą o istnieniu ban- 
dy spiskowych, dążących do wzruszenia spokojao 
ści publicznej, którzy zwrócili się ka politycznym 
morderstwom jako ku ostatecznemu środkowi dla 
podtrzymania wzburzenia i dla przeszkodzenia rzą- 
dowi w jego zamiarach przywrócenia i utrwalenia 
w spółeczeństwie porządku, spokojności i ufaości. 
Zdradliwość użytych przez Rzońcę środków, upor 
w zeznaniach, pomimo nawet apomiaań i łez ma- 
tki na audyencyi publiczuego sądu, sprzeczne i 
widocznie kłamliwe zeznania wskazują, że spisko- 
wi starali się na ton raz lepiej przysposobić wy- 
brane przez nich narzędzie i dawszy do ręki prze- 
stępcy środki, które uważali za pewniejsze, neprzód 
obmyślili, żeby przygotować go i na wypadek nie- 
pomyśinego dla niego obrotu zamachu. 

Zważywszy wszystkie wyżej wzmiankowane o- 
koliczności, polowy audytoryat uznaje obwinione- 
go Jana Rzońcę wiaaym: A) obmyślonego naprzód 
zamachu na życie Naczeluisa rządu cywilaego w 
Królestwie Polskiem margrabiego Wielopolskiego, 
dokonanego w daoia 3 (15) sierpnia przez napaść 
ua margrabiego zobnaźonym kindżałem, pokrytym 
tracizną sirychaiaą W zaaczuej ilości, który pozo 
stał bez ekutaów, jedynie z powodów od obwiniu 


nego niezależnych; B) przyjęciu udziału w ukuu- 


tym spisku mającym na celu obalenie władzy rzą- 
dowej i porządzu publicznego w Królestwie Pol- 
skiem, co między iunemi wynika i z wyżej wspo- 
iunionego zamachu na życie Naczelaika rządu cy- 
wilnego w kraja; C) kłamliwych i pełnych wy- 
biegów w sprawie zeznań, wraz z aporczywem u- 
tajeniem wspóluików swych przestępstw; D) za- 
chowywania broszur i pism osaowy podżegającej. 

Z tych powodów polowy audytoryat wnioskuje, 
aby przestępca stanu Jan iizońca za wyżej wyra- 
Żvue przestępstwa, ściśle stosując się do art. 83, 
94, 96, 196, 604, 631 i 632 księgi I wojeano-kar- 
nej ustawy (wydania 1859 r.) i art. 20 i 283 lej 
księgi XV tomu zbioru praw (wydania 1857 r. 
odnie «wyrokiem polowego sądu, był pozbawio 
ny wszelkich praw stanu i ukaracy Śmiercią przez 
powieszenie. 

Co się tyczy osób zawięszanych do obecnej spra- 
wy, 4 uwagi, że osobne co do nich prowadzone 
jest śledztwo, audytoryat polowy obecnie nie przed- 
stawia względem tych osób zadnego wniosku. 


Konfirmacya. 


Rostrząsnąwszy przedstawienie Audyt .rygta Po- 
lowego w sprawie wojenno-sądowej O przes:ępcy 
politycznym Janie Rzońcy, zatwierdzam koukiuzyy 
Aadytoryata Polowego, w jego przedstawieniu wy- 
rażoną. Kara śmierci ma być Spelłuioną na stu- 
ka Cytadeli Aleksandrowskiej w duiu 14 (26) bm. 
o 9ej zrana, przy zachowaniu istuiejących w tym 
względzie przepisów. 5 

Warszawa, d. 12 (24) sierpnia 1862 r. 
(podpisano) Konstanty, 


Francya. 


Umieściliśmy w numerze onegdajszym artykuł 
wyjęty z półurzędowego Constilutionnela o dzisie|- 
szem położenia Włoch, na który odpowiadało wic- 
le dzienników  francuzkieb. Oto „odpowiedź jaką 
mu deje Journal des Débats 4 duia 24 b, m. 

„Constitutionnel ocenia położeżie Włoch z arty- 
kału, w ktorym poglądy filozoficzne widoczną krzy- 
wię czynią zapatrywania SIĘ politycznemu. Nie 
chcemy zaprzeczać i chętnie zgadzamy się z Con. 
stitutionnelem na to, że wszyst%o co się dzieje w 
Sycylii zgodne jest z nataralnym przebiegiem rzucz J, 
z nieuniknionym pochodem, jaki odbywały Wszy- 
stkie rewolacye w historyi ; lecz niestety to za ma 
ło wyświeca kwestyę praktyczną i zajędwię jeat 
mieiną podporą dla rządu włoskiego będącegu 
w zapasach ztradnościami obtcnego położenia; dla 
rządu, 0 którego energicziem Wyśiąpienin i śmią- 
tych postanowieniach tak życzliwie wyrażą Bię 
Constitutionnel. Że chwila nadeszła nodazielić po- 
rządek od anarchii, w uuiesioma prawdziwego pa. 
tryotyamu zbezsładnić stronnictwo niepoprawne, 
któreby chciało panować niepokojem, Zdaje się być 
widocznem dla wszystkich myślących, a rząd wło. 
Ski sam to dostaioczuie pojął jak dowodzą jego 
słowa 1 czyny. Stawiając 819, UA miejscu rządu 
włoskiego sądzimy odpowiadając na wszystkie te 
piękne rozprawy, na te prelekcy z hiatoryj i filo- 
zofii transcendeutalnej, że wołałby Tozstrzygnięci: 
polityczne, oświadczewie formalne, atowo stanowcze 
lub tylko obietnicę urzędową 2e strony Francji. 
Rząd francuzki wszystko źrobi, © ile od niego za 
ieżato, aby zażegnać tę chwilę ; niech rząd fran 
cuzki zrobi, co tylgo od niego oi dlo zależy; niech 
wyrzeknia słowo a więcej #TO91. la dobra Włoch, 
uiż rząd włoski mógł zrobić i niż z pewaośńcią 
zrobi środkami uadzwyczajaćmi, Których się chwy 
cił; stanem oblężenia, bronią Jenerałą Cjaliini. 
Wolno Constiżutionnelowi uirzywywać, żę gni po- 
siadanie Rzymu, ani nawet Wenecji nie przywróci 
pokoju Włochom; że wc kie Mazziniego nie 
poprzestanie ani na Rzymie, am W:necyi i że za- 
chcenia jego tylko wzroBLĄ: Na to twierdzenia od- 
powiada najjaśniej i pajdobitniej zachowanie się 
spokojnie, roztropue, umiarkowane 1 cierpliwe, ja- 
kie naród włoski dotrzymał do ostatnich czasów. 


5. Przez wymyślone, według wszelkiego praw- 


|stryacką Lr. Rechberga przesłaną do Berlina hr. 


Oddanie Włochom Rzymu i Wenecyi odjęłoby Ga. 
rbaliema i Mazziniemu samemu ostatni powód do 
narzekania, który stanowi ich siłę i potęgę czaro- 
dziejską, poniewaź to tylko mają wspólne z uaro 
dem włoskim i jego rządem. Nie możemy więc 
brać na prawdę owego twierdzenia, któreby Bię 
lepiej wydało w kolamaach: Ł' Union lab Gazette 
de France niżeli w Constitutionnelu, bo ściśle tłó 
mączone dążyłyby do usprawiedliwienia nieokre- 
ślonego zajęcia Rzymu, to jest do rozwiązanie, 
która Constitutionnel potępił przed kilku dniami 
z taką siłą dowodów. 

TS RARA WE TCA EYAL AK AEO RACOT ZEDO. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 29 sierpnia. W nadchodzącą niedzielę 
to jest 31 b. m. odbędzie się w Kościele Bożego Cia- 
ła doroczny odpust na cześć Ś, Augustyna wyznawcy; 
Mszę wielką celebrować będzie in pontificalibus Prze- 
wielebny X, Opat Kanoników Lateranańskich, nieda- 
wno przez Rzym na tę godność wyniesiony, w czasie 
którćj dwa świeże i piękne głosy uprzejmych amato- 
rek, w solach słyszeć się dadzą. 

— Czytamy w Dzienniku Polskim z d. 28 sierpnia: 
„Wiedeńskie władze otrzymały od rosyjskiego posel- 
stwa uwiadomienie, że znajdujący się prawdopodobnie 
na terytoryam austryackiem Ignacy Chmieleński właści- 
ciel wsi Barczący w gub. warszawskićj 28 lat liczący, 
i Edward Rodowicz czeladnik krawiecki z Warszawy 
liczący lat 25, brali udział w zamacha na życie W. 
Ks. Konstantego. Władze austryackie dostały zapewne 
zarazem opis osób i polecenie Ścigania wspomnianych 
dwóch obżałowanych.* 

— Dnia 81 lipca r. b, o godzinie 1'/, po polu- 
dniu, znowu straszny pożar nawiedził miasto Kamie- 
niec Podolski. Zniszczył on prawie całą prawą stronę 
ulicy Pocztowćj, Spłonęło w ogóle do 40 domów. 
Straty są wielkie, ale jeszczcze ściśle nieoznaczone. 
Miasto całe przejęte nadzwyczajną obawą. Nazajatrz, 
1go, pożar wybuchnął na nowo w kilku punktach, 
ale szczęśliwie ugaszony został, 

— Jutro w sobotę duia 30 sierpnia, Ś. Feliksa 
męczennika 


Gospodarstwo, przemysł i handei. 


Kraków 29 sierpnia. Ceny targowe w wal. austr. 


Pszenica ++ . «= » (za mierzycę) , „ . 6:20 
Żyto . 3 a 3:12, 
Jęcimień. 3.2 + fe og ię ARE R y Y f 
Owies . STA ść m0 F LBG 
Ziemniaki ETUWÓŻH W 271 zo 0'98 
DIE DAE (za centnar) . . . 0:80 
Słoma sh. sinnis wba yi RE 


Wroclaw 26 sierpnia. Dziś praktykowano ceny 
uastępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro- 
szy srebrnych pruskich (po 6 cent. w. a. oprócz laży). 

. przed. śred. pośled. 

Pszenica biała . . 


. .86-88 88 7580 

» żółta. . „ „ . „84-87 82 74-80 
Żyto - * oe sieci 1/6..67-69 66 58-00 
Jęczmień «dy E "mpaokisik AŻ... SO 
OWIOB 2 6 «6 «a » . 26-27 26. 23.24 
Groch 4 6 o «52-65 61 45-48 


Rzepak (za 150 funt. brutto) 229 218 


- Przegląd Polityczny. Ś 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 27 sierpaia wieczór. Dzienaik La France 
donosi: Garibaldi idzie do Roggio. W swoim rozka- 
zie dzieunym datowanym 25go t. m. mówi Ga- 
ribaldi, iż za dni kilka wejdzie do Neapolu. — Ce 
sara Napoleon ma dzisiaj powrócić do Paryża wraz 
a marszałkiem Mac -Machon, który mu towarzy. 
szył do Biarritz. 

Paryż 27 sierpnia wieczór. Listy z Carogrodu 
donoszą, że Porta gotuje się do wojay przeciw Ser- 
bi. Poseł angielski sir Balwer zachęca Portę do 
uporu; stosunki między posłem rosyjskim ks. Ła 
basów a posłem austryackim bar. Prokeschem są 
w coraz większóm uaprężeniu; poseł francuski margr. 
Moustier występuje jako pośrednik, lecz skłaniz 
się ku stronie ks, Łabanowa. Poseł praski wspie 
ra rosyjskiego. 

Turyn 27 sierpnia. Monarchia Nazionale poda- 
jə telegram z Messyny 26go t. m. następującćj tre- 
ści: Stronnictwo mazziaistowskie usiłowało urzą 
dzić w Messynie demonstracyę na korzyść Gari- 
baldego. Garibaldi ua czele 1300 ochotników jesi 
ciągle w Melito. Znaczny oddział żołnierzy posła- 
ay został do Reggio, aby uderzył na powstańców. 
Cialdini ma się udać do Kalabryi. (Przybył on, jak 
wiadomo, z Genui do Messyny. P. R, Cz.), 

Turyn 28 sierpnia (przez Paryż). Gazeta urzę 
dowa donosi: Garibaldi opuścił Melito i zwrócił się 
sa Reggio. 

Kopeuhaga 27Bierpnia wieczór. Wczoraj wię: 
czono iuiaj odpowiedź Austryi i Prus na duńską 
aoto z l2go marca. Obie noty są zopełuie zgodni 
wo do treści i celu, leca różcią się we formie i 
tonie. 

Kopouhaga 28 sierpnia. Dziennik Berlinga 
pisze: Wręczona rządowi nota praska przedstawia 
jak najrozleglejsze żądania. Żąda ona: zniesienia 
wspólnej konstytucyi (która obowiązuje wszystaii 
prowiucye P. R. Cz.); prawa ażeby reprezeniacy: 
każdej części kraju oddzielnie zezwalała na budżet; 
zniesienia reskrypiu względem języka urzędoweg: 
i powrotu pod tym względem do stosunków jakie 
były przed 1848 rokiem. (Czy rząd pruski żądani: 
te jakie stawia Danii względem Holsztynu, zastó 
suje do Poznańskiego, gdzie gwarancya traktatów 
międzynarodowych jest pod tym względem daleko 
wyrażoiejsza P. R. Cz.) Aastryacka nota jest niece 
różną od pruskiej i więcej pojedaawczą. 
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Spór toezony notami dyplomatycznemi o jedność 
haadlową w Niemczech, i sejm prawników w Wie- 
dnia: oto, prócz węgierskićj, dwie Ze Spraw we. 
wnętrznych zajmujących w tój chwili Świat polity 
czay w Wiedoiu. Co się tyczy tego sporu dzien- 
niki wiedeńskie z 29g0 t. m. zamieszczają znów 
dwie noty; pruską hr. Berustorffa do posła pru 
skiego w Wiedniu, datowaną 13go sierpuia, i au- 


pa 
© 


Chotek a datowaną 21go t. m.; noty te podamy 
późaićj. Krótką treść dyskusyi na sejmie prawni- 
ków, który odbył już dwa pelne a dwa oddziało- 
we posiedzenia, podajemy codziennie. E 

Aby wyjść z tradaego położenia w jakim się 
postawił rząd rosyjski w Polsce, kopiąc z całą 
usilaością wszelkiemi Środkami przepaść między 
sobą a narodem, trzeba się zdobyć na rozległą 
faktyczną zmianę i radykalną reformę, 
a nie na kilka frazesów odezwy powtarzającej Wy- 
razy sto razy powiedziane o błogich zamiarach, 
którym fakta sto razy zaprzeczyły. Zresztą ode- 
zwa ta, którą wyżej rozbieramy, nic nawet nie 
przyrzeka i odnosi się tylko do zamachów, któ- 
rych wstrzymanie zależy od rząda, bo prześlą- 
doweze postępowanie rządowe jest pierwotaą ich 
przyczyną. Jakkolwiek nie mamy jeszcze wiado- 
mości z Warszawy po wydania odezwy, jedaak 
proklamacya ta nie zapowiadająca nawet żadnej 
zmiany w rządzie, mie mogła sprawić. wrażenia. 
Lecz także przekonani jesteśmy, że cała ludność, 
stóra obcą była tym pojedyńczym wyskokom roz- 
paczy, pozostanie ną dotychczasowej drodze pracy 
wewaętrznej dla rozwoju sił narodu, wie odstępu- 
jąc zarazem ani na kruk chorągwi narodowej, i 
die da się uwieść ani do odsiępsiwa w jeduę, ani 
do rozpacznego i przedwczesucgo kroka w drugą 
stronę. — Sian rzeczy w Warszawie przedstawia 
aasa korespondeat w liście powyżej ZaimieszCZ0- 
nym. — Gazeta Narodowa z Ż8gu sierpula włożyła - 
«apewne prizes przypades w nasze Usta duLieBIE- 
aie z Kougręsówki utoregośmy nie podawali; ga- 
zeta przytoczywszy jędeu usigp % Dasacgy dźlca- 
aixa, podaje dalsze z jakiejs gazoty miomieckiej, 
że Rylla do zamachu namówił Swauisław Janicki; 
i te daisze ustępy zamyka cudzysłowem razem z 
pierwszym ustępeim, dając nadpis: „Czas krako- 
wski pisze*. Nie zarzucając bynajmniej złej woli, 
iecz tylao widząc proBią uvwyskę, musieliśmy ją 
jednak wytkuąc, nmiechcąc być odpowiedzinini zu 
słowa których nie napisaliśmy. — Dzięumki war- 
szawskie z 28g0 t. m. mie nowego mie przynoszą; 
arzędowy Dziennik Powszechny z ania t.go mie 
doszedł nas dzisiaj; 2 powodu uiezuanej Daw przy- 
czyny, dochodzi nas zawsze 0 dzień później. 

Garibaldi wydawszy Odezwę, że za dul kilka 
będzie w Neapviu, maszeruje = Melito do 
Reggio, a wojsku królewskie dążą z arugićj 
strony do tego miasta: oto zarys chwilowego po- 
iużemia rzeczy w puładniowych Włuszech wedłag 
vstatn.ch wiadomuści telegraficznych, z których je- 
daa donosi nadto o dość ważuym fascie, iż 26g0 
i m. nastapilo jakieś starcie m.ędzy oddziałem 
vehoiników a żołnierzami czy ŹŻauduimccyą kró- 
iewSką. Lecz depesza ta, umsejąCa pudac majdo- 
kładaiej liczbę wziętych do mewoli, mo mówi 
gdzie to starcie Dusiąpiłoy i kto się isioluie Świe - 
rał; potrzebuje przetu potwierdzynia, a w ka- 
zdym razie wyjaŚuieuia. Potwierazenie to tem wię- 
6, potrzebae, że juz podczas pierwszych sucków 
łaribald<gu w S;cylu, dcp<sze ur.ędowe dumo- 
sły o takiem Biarcin; tymczasem vk-Zały B.Ę po- 
Żućj, że to było arubne zajście muędsy audi 
wueryą a kilsnuasta ochowisam:. Słowem dutych- 
saas uloma JeszC4e prWuości, Czy Wojsku bydaie 
walczyć przeciw Garbaldenu, W Neapulu dotych- 
ćza8 panuje SpoBojnyŚĆ poOzUrua, lech wojsko Jest 
skOuBygUOWALE W KoBzarach. Wytężona jest uwaga 
Jaką rulg odegra fota franchuna przybywszy do 
Neapola. — W Wenocyi i wenecyatskiem dość 
uezne aresztowania, a Uestr. Zig mówi, że are- 
sztowano naczelników zgromadzeń i kółęk polity- 
szwych, lecz nie umie wymienić ich nazwisk. luny 
korespondent twierdzi, że powodem dv aresztowań 
oyło ciągle ponawiające się rzacanie petard. 

Dzieamiki francuskie z 27go t. m. zajęte wą 
jestcze roztrząsaniem krótkiéj moty Monitora, a 
podając znane czytelnikom uaszym  wiadumuści 
4 Włoch, niepiszą jeszcze © wyprawienu fiuty 
trancuskićj du Neapula, o czóm domóst Monitor 
4 28go l. m. jak wiemy z telegrama. 

Wiadomość o zerwawiu Kvuf.reucyi w sprawie 
serbskiej dvtąd mie jest putwierdzola; wie pu- 
wyższa dopesza z Paryża przyznaje, iż między 
pełuomocenikami a w ogóle mięuzy wielkie mo- 
carstwami sẹ NaprIĘżOLEe BLOBUUKI Z puwodu tej 
sprawy i coraa jawniej A.glia, Austrya 1 larcya 
po jeduej, Francya, Rusya 1 Frusy po droge) stro- 
dle Biają, Wobec taek rozdziclunéj Qypivmacyi, 
Larcya 1 Serbia gotują się vtwaruie do wojny; 
uiękiórzy jeduas Borespuudenci muiemają, iż mo- 
przyjdzie dv méj tak prędko i ks. Muhał cuce 
«przói zwołać Bejm, aby jego posiauo mienia 
saBiągaąć; korospondoaci ci Nnazuwóżają £cBrauiy 
sejmu dopiero na £0żv Wrześwia. | 

W Czaruogórze walka trwa ciągle, i cho- 
siąż ponawiane codzień boje tuczą się Na jeduym 
pcawie polu w powiecie Rieka, bez żaduego re- 
saltatu dia Tarsów, próvz strat wivikich, jeduak 
Ouer pasza szla w tologramach dy poselstwa ta- 
ceckiego w Wiednia zwycięzkie b.aletyny. Zaow 
sto czytamy telegram z głowućj kwaiecy Omera 
sæ Szadara z 27g0 t. m. w ktorym donosi po Taz 
setay, ŻA wojska sułtańskie pobiły Czaruogóreow 
da głowę 1 weszły na drogę do Cetynu. 


Ostatnie depesze telegraficzne Czasu 


a Paryż 28 sierpuia wiecsór. Wieczorna La 
France donysi, że flota augielsza utrzymała roz- 
śaż popłynąć niezwłocznie dv Neapolu. Wieczorna 
La Patrie pisze” Riad francuski przesłał du La- 
cyna- zaspakajające Objaśnienia względem posła- 
dia floty, swojéj do Neapylu, 1 wzgiędem iunych o- 
śoliceuości niepokojących żywo opinię pudliczną. 
Z aa S 


Antoni. Kłobukowski redaktor: odpowiedzialny 


4 CZAS z Soboty 30 Sierpnia 1862. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Lewandowski, Wład. Janicki, Schumann, Emil Pfeifer, Stan 
hr. Tarnowski, ob. g Gal cy'. Piotr Drewens z ilanburya, H 
Besch kup. z Li;ska. Tomasz Holden z Avglii. Mikołaj Arpe 
fab. z Wrocławia. Teodor Hannemavn architekt z Krotoszy- 
na. Emil hr. Olizar s Wołynia. Franciszek Kadoczawer kom. 
z Wiednia. i 

HOTEL DREZDEŃSKI. Nepom. Szymański, Honorata 0- 
drzywolska wł. dóbr s Gal cyi, Stan. Jordan Stojowski wł 
dóbr s Tarnowa. Tytus Drochojewski wł. dóbr z Rzeszowa. 
Wład. Kowalski wł. dóbr z Krolostwa. Ferd. Ptas ński uz. 
z Warazawy. 

Wyjechałi: Sylw, Taarowski, And Jordan, Tytus Dcocho- 


Kraków 29 Sierpnia, 


Banknoty polskie za 100 złr. RÓW. e o'e złp. 
Rable srebrne nowe na mon. polską agio »: s 
Talary pruskie za 150 złr. now.. « » » 
Brobro nowe . . ..... 
Półimperyały rosyjskie . . . » 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. Dyrekcya dochodów loteryjnych w Wiedniu otwiera teraz 


Napoleondory 20-fr. . „+ 
Dukaty holenderskie ważna . 


» _ Sustrysckie . .. jęwski wł. dóbr, W7, Dąmbski ob do Galcyi. Kar Kamocka m a m 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. ken. do Kielc. Józef Daszkowski ob. do Królestwa. Teodor hrabia I ą wW Į ni 

» A s „ oa wal. aust. Pctooki na Podoie. i | 
Obligacye indemn. z kuponami . e . H TEL Pop RÓŻĄ. J. Grabowska, W. Linowska, Aniela J 


słr. 
» 
.. g 
s» 
» 
» 
» 
» 


Dzierzkowska, Józef Herdrin, Piotr Sław ński włuście dóbr 
z Kr lestwa, F.or. bar. Gostkoweki właśc. dóbr z Bączali 
Aai Lukwitz wł. dóbr z Gualicyi. Piotr Guigno kapt. j| Q 
z ryža ' 

Wyjechali: Bautysz Dymitr wł. dóbr do Bessarahii, Ko 
nowska Pamellw wł. dóbr do Warszawy Pawłowska Teofila 
koas prezosu trybun. do Kelo. Hr. Leduchowski Rom. wł 
dóbr do Wiednia. Zubrzycka Lsura, Rylski Jan wł. dóbr do 


Pożyczka narodowa s r. 1854 bez kup. 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez dywidendy 
Liaty sants wne nalakie - tonosami . e 
i 


Wieden 29 Bierpnia, (wiegrat, ) 

5%, Motaliki ; s le 

af Pożyczka narodowa E RO” 
cy . 


którą Jego Ces. król. Apostolska Mość jako wiadomo, raczył najłaskawićj polecić wyłącznie na cele publiczne i dobroczynne, 


Loteryi tej, której ciągmienie nastapi już 20 Grudnia 1862, 


dano za podstawę bardzo korzystny plan gry dla uczestników, w którym ustanowione są wygrane 


na 80,000 — 30,000 — 20.000 — 10,000 — 2 po 5,000 — 3 


e banku narod. wiedeńs. 


a wego +» » » * z0? 40 jalicyj, Bruodysowa Józefa wł. dóbr du Kalwaryt. zs 
PE ee raaaperpapnns =. 18 PUCCA alan a e enaA po 4,000 — 4 po 3.000 — 5 po 2,000 — 6 po 1,000 — 50 po 


Londyn 10 fart. szterl. 


zr ONA WC PME O 500 złotych itd., w ogólnćj sumie 
Wiedeń 28 Sierpnia | 
Pożyczka skarbowa. ato u (1125) 


300,000 złotych wal. austr. 


Pożyczka narodowe » - «: + sesse 82 — im $o 


FRANCISZEK TOMANEK, 


Sy Mstliki na wal. BS > eur a eee 
5 
5 


p Metaliki na mor. konw, . o, .. +. 70 30 (70 20 > z a 
i „ niższej 0, AP 86 — cbywstel miast: Lwe tes deputat »t-no- t f RZA: itie : , ug: 
s owe. we zad rj >" ]a — m2 so W przelo M DER” t; Ker EIO tudzież Cały czysty dochód tój loteryi bez wszelkiego potrącenia, został przeznaczony w skutek najwyższego postanowienia 
s s + chorw. słow. ban, |3- |250 ao RMA WORA AKTA ro GA dla poszkodowanych tegorocznym! wylewam! Dunaju, Elby, Wisły i rzek pobocznych tychże 
s s U galicyjskie . « - - - | | a przeniósł się do wieczności w 82 roku życia we | i itych k h P stwa s 
sy e , bakowińskie wa. je = go — Lwowie na dniu 23 Sierpnia 1862 r. ef ż „W rozmaltyc rajac > ans i 
s% aka hota EK rzesz GZM = IMEE KOJCE gy a od Pia Losy tćj loteryi będą do nabycia w ck. kasach dochodów loteryjnych, w ck. urzędach podatkowych i innych, jak ró- 
ka A Listy zastawne. Rag mk Zi WAGOŚZEGCWO wnież u ck, kolektantów loteryjnych itp; podpisana Sekcya zaś uwzględni najchętn ćj porządniejszych kupców, ck. ferlegerów 
h S e aleme . . oo ooo o | é soj 0425||| ao kościła OO. Dominikanów w käpliy Różańcowéj, i trafikantów itp, którzy się chcą sprzedażą losów zająć. pod następujacemi główniejszemi warunkami. 
"A" AA 101204 0 o 2a ag p zb w dniu 1 Wrześcia o godzinie 10 odbyć. się mające. Wzywa się przeto tych, którzy już czynni byli w dwóch przeszłych loleryach Państwa na cele dobroczynne, by się 
Ee oi — 10 0 z tąż Sekcyą znowu porozumieli. 
. Pożyczki reż yjne. 69 2089 — TĄ Lory będą się wydawać sprzedejącym w drukowanych opaskach papierowych, w każdćj po 10 sztuk w dowolrój ilości takich opasek, je- 
yk yz z pi 1839 ra 0. „ |[38 —|182 — z dnak nie mniéj jak cała jedna opaska. — Niesprzedane losy mogą być zwrócone Sekcyt loteryjnéj nawet w dzień samego ciągnienia, lub 
o 9 > r. 1856 ma 4%, . . . . f0 — |8> 60 Emseraty. tóż zwrócone pocztą. — Prowizya od sprzedaży wynag-adza się podług następującego wymiaru: 
Bilety rontowe Como . | + + «+ 2332 30 | 7 to Za Od 1 do 20 losów włącznie, prowizya . . . po 20 centów 
Losy na grz GHEE PAY = eż Sty tgi iniejszem mam zaszczyt podać do publicznéj wia- n 1 nad 20 do 40 losów włącznie prowizya po 25  „ za każdy sprzedany los, 
š taga) „Az APR ECA? E PC domości, że z dniem 1 Września rb. pod firmą: OPR ń N ar PA 40 do 30 EA TE, BE Ta 
Księcia E-t-rhazogo na 40 sir...» . [94 50 3 50 ; a za każdy dalszy sprzedany los na „pierwsze 1 sztuk, prowizya po centów wal. austr- 
a Księcia Salm „40 s « ... |*7 26 6 76 FRENCISZEK GRZE BOWSKI, Sprzedaż losów po cenie wyższój jak takowa na losach jest oznaczoną, zrst.je zakazana. — Wszelkie korespondencye w interesie loteryi | 
AM AS oai že 3 "(ZA ca D = + sr otwieram „Państwa do podpisarćj Sekcyi wniesione, są wolne od stępla. -- Rówrież są takowe jsk i przesyłki pieniężne w kopertach z oznaczonym adresem po 
* i 5 r bata” "og niemnićj wszelkie odpowiedzi przy oddawaniu lub odbieraniu wolne od porta. : | 
y i 40 . s >. [36 — |35 d0 J po i przy iera P : à 
d = aj = s. 3 A i Rej) ne "fi Księgarnię, Skład Nót i Obrazów Ponieważ loterye Państwa na cele dobroczynne są przedsiębiorstwem urzędownie kierowanem ! przez ck. dochody loteryjne gwarantowanem, | 
„ Księcie WindischgrAtz, 20 p . » + - «2 50 |43 — w mojem rodzinnóćm mieście należy przy odbieraniu losów na sprzedaż złożyć odpowiednią kaucyeę, mnićj więcej w wartości żądaoćj ilości losów. Kaucya ta może się skł: dać z de- 
>» Hr. starca z tę >. SA E z % „od mą HK NE ZA Ha ADR H HT. pozytu w gotowiźnie lub papierach, zestanie poświadczoną, a po zsmknięciu i zrównaniu rachunku za losy za zwrotem p świadczenia zwróconą. 
Arero baakowe i przemysłowe. ` w Rynku głównym pod L. 14. „_ Kaucye hipotekarne nie są dla swój rozwlekléj manipulacyi odpowiednia do przyjęcia a przedewstystkiem nie może Śekcya 
Akcye ù UAred. auste. . . © è s o » o [772 =—|770 — = LE loteryjna wchodzić na żaden sposó» w intere a wekslowe, natomiast zaś zostałoby przyjęte zamiast kaucyi reałtćj pisemne zaręczenie zspłaty 
„ *akiada kredytowego . s « + » » « „ |<03 — |202 70 Post 5 tare odbo wibdnio- do poel jakiego akredytowanego domu handlowego w Wiedniu. k 
„ żeglugi parowej na Dunaju. . . . . . |13 —jil8 — | "08 aram się zaopatrzy po". ) porzen Uwolnienia od złożenia kaucyi lub od zaręczenia zapłaty, mogą wyjątkowo nastąpić tylko o tyle, o ile takowe przez podpisaną 
a kolei p "ag Cee. Ford. . . « > s o sea “speid miejscowych 1 okolicy we wszelkie płody literatury Sekcyę już były dozwolon?, lub ze stosunku rzeczy w pojedynczych wypadkach do, TI Me 3 P pcdp 
o © p TĘJOWÓJ s + + e see vis. o [AB — i sztuki w ogólności, a krajowe w szcze- ? | DAGA ha 3 ! $ 
»  „ zachodniej Cos Elb.. .. .. . |156 —|:54 60) 0 | ości. s i Dokładne instrukcye drukowane, zawierające wszystkie szczegóły wzgledem sprzedaży losów i płacenia tychże, zachować 
n Pardubickiej . s « « « «! «+ +2 Zi 50121 25 |8 ość : ZA F i RAR , 2 > 5 gle PEAS AA ; ; PEAAOS | 
» P Nadcisańskiej „ » » « » « « + „ | 67 —|147 — | DID Zaopatrzyłem się również w Książki się mające, rozda'ą się wraz z planem gry w ck. urzędach | teryjnych w LINZU, PRADZE, WENECYI, BERNIE, LWOWIE, BUDZIE, | 
"..» PMG: +2.- 98.104. Atea m | ME: z i A í TLYEŚCIE, GRADCU, HERMANSTAL ZIE, TEMESZWARZE i INSBRUKU, również w Sekcyi loteryjnćj w Wiedniu, (Salzgries 
Galicyjskiej . - » « . « « + „ „ [228 50/236 Przyjmuję wszelkie dzieła i przedmioty sztuki ; - i 
"Kursa zagraniczne (3 miesięczne). w zakresie mego -dzialania pomleté aH Gé Nr. 184) na żądanie bezpłatnie. 
= owa ECK Lukki) y 2 3, lios solics 70|w komis pod przystępnemi warunkami. BEE" Względem otrzymania losów zaś należy się udać wprost do podpisanej Sekcyi, a sprzedajacy losy w Wiedniu 


ustanowieni, mają się z tąż Sekcyą znosić ustnie. 


Od c. k Dyrekcyi Sekcyi loteryjnćj Loteryi Państwa na cele publiczne i dobroczynne. 


Polecam się względom szanownćj Publiczności 
z tem zapewnieniem, że wszelkie zlecenia, jakiemi 
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Genua 100 lirów piem. . . o : RY. : jak ispi ićj uskuteeznie 
dn a Aa RA 97 25 |mię zaszczycić raczy, jak najspiesznićj uskutecznię | Z ms ; , i 
Lipsk 100 re SE ei - Kraków w Sierpniu 1862 r. 1e Wiedeń dnia 14 Sierpnia 1862 r. (1102-3) 
Liworno 100 pona: TESTA zę go MAE aaa Franciszek Grzybowski. ń | 
Londyn 10 fantów . « s». i s -—_ R ranny 4 OA7SJ „4 oa z | 
E ST EA [2t a it | gwiadomienie dla szanownych Opie | (ESR aa Aa TP AEN E P E P E GRĘ AST 
Cesarkie korony « - le wieć kunów i Rodziców. Í : ; > 
„ pół korony "Bis y DEE Przyjmuje się Studentów z niższego gi- 
„ac drag si: ; |mnazyum lub ze szkół normalnych va wikt i pomie w U; zer 
Toa al marcb A aoia szkanie — Bliższa wiadomość w Drukarni Fr. X to — = Jr 
ens arat d PE ERE E A budkiewiczn ulica $. Jana N. 299. (1 8-2 3) pi ; | 
uwereny ..d.... . 6 e o © © ay z NE OZ | 
Enig REKA wadamam szanownych Rodz ców i Opiekunów 
: a Got JK AA © ( ó rem i i . f f 
dareaay zadna ..d...d.... wierzyć, że af. soatini driny B a e wW | E KI S | 4 fil 
w rosyjskie . « » © e a 6.8.6 » X = | 
Srebra ń . ..d..d..... Ucznieo w S G. WA S Le fa a i 
kapony PG OPT ARK tak do szaół publicznych uczęsza qoyoh, jekotóź przygotowu- ìi e — 
swiąskow” jących się pozwany” ma peer pop sów, aby swą MEBLI DRE NIA NYCH R AM . LUS 
; ? Bina A rą poro czyli ziąłem wyruwdzie obszer ~ W \ 
TAPS iu nm m sn Pla LA Si iak inie Da kikan SWiA epia 6 tylko stofn /, v e l TER 
, -  Łwów 27 Sierpui a je liczbę u: zniów. Tyle tylko mum do oznajm enie. 4 A 
Dukat kokośeyki 5 b b of otmi no kato Doiii powagi Zakł.dów wszelkich zależy o rozmaitego gatunku, urządzonym został 
auetryao sj OP EJGSK 16 0,0 vpipii i zuf nia Obywateli, u warunxiom tego niemn éj ja! Ę s 
a zad TTA A T 2 ale pionaj IPIS O ON w Handlu Fortepianów, Mebli żelaznych i wyrobów z cynku, blachy i żelaza 
Talar pruski,  . ZONE PROF] BŁ: Z owoców poznscie jeb.“ | 
Listy sastawne galic. bea kupon. wal. austr. . Eg Mieszkam przy ulicy Jagiellońskiej w domu KAZIMIERZ A HENIS r A 
aia irae y Usog a w. mọna. kon. JW. jenerała Kruszewskiego, na drugiém piętrze. i FA 
PróweluwoGiówe ser ©7106 Ww ix NE Zm ESK GB WW HM HT | 
OO E ZE ZE za = A | 
w Z TETE TE ŁERU| 125) „AB HET TOTO YW aaa a ia OZI PY: AC ja 5 5 y ; 
Po... PETE = proj . rubli Odpowiadając. wszechstronnym życzeniom, aby w Handlu moim powyżej wzmiankowany Skład utworzyć, zawiadamiam więc niniej. 
er szóm szanowną Publiczność i Obywateli wszelkiego stanu, iż wszedłszy w umowę z pierwszymi fabrykantami mebli orzechowych w Wiedniu, 


Obligi skarbowe . « e « s s s «30 5 gE 


machoniowych * palisandrowych w Wrocławiu, Bernie i Hamburgu, urządziłem co do wyboru gatunku i dobruci na taką skalę, iż każdy 
stosownie do Życzen wszystko znajdzie, — Gdy zaś w krótkim czasie urządzonym zostanie 


iskład Powozów Wiedeńskich, $ 


tym więc sposobem Handel mój jest tego rodzaju, iż sprawiający wyprawę, czy to urządzenie kompletne domów, mogą już nie szukając szcze- 
gółowo przedmiotow potrzebnych, wszystkie u mnie ryczałtowo zakupić. Polecając więc mój Handel, wymieniam mnićj - więcćj przedmioty jak e 
u mnie znaleść można a mianowicie: Meble żelazne salonowe i ogrodowe, Meble drewniane orzechowe, machoniowe i palisandrowe, Lustra 
wszelkićj wielkości, Ramy złocone lub w kolorach lakierowane, Wyroby z cynku, blachy i żelaza jakoto: wanny, wanienki kredensowe do mo- 
czenia nóg, dla dzieci małych do siedzących kąpieli (Zitzbady), bidety, miednice, nocniki, bal e, cebrzyczki. tace, naczynia kuchenne, wiaderka, 
dzbanki, konewki itd. Kominki salonowe angielskie, $tolce z aparatami tak zwane Geruchloseny W rozmaitych formach, już to jako kosze 
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Celem zabezpieczenia rozmaitych potrzeb dla ck. 
wojskowego szpitala w Bochni, za czas od 1go Gru- 
dnia 1862 do końca Listopada 1863, odbędzie się 
dnia 15 Września 1%62 i w 2 dniach na- 
stępujących o godzinie Qćj przed południem publi 
czna licytacya w powyż wymienionym szpitalu, gdzie 
tóż warunki licytacyi w zwykłych godzinach urzędo- 
wych mogą być przejrzane 

Pisemne oferty zostają wyłączone. 


Akova kolsi żalarnaj waresawsko-wiedońskiej sueri 
roolaw 26 Bierpnim. 

Banknoty a ackie w mon. nowćj . . 
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Paryż 27 Sierpnia 


Ranta 3Y,. TER ORE 67 95 Bochnia 20go Sierpnia 1862. (1167-3) sig ; ES Tr T 
Londyn 27 Sierpnia wsie FB KOSA: F na papiery, już jako nocne szafki lub jako szafki do mycia ze stosownemi gerniturami. Następnie pierwszy i jedyny skład IFortepianów, 
Konsole. . .. ...d..e.e. 93; 0 foszenie lic tace i Pianinów i Physharinonij. Nakoniec zawiadamiam, iż wchodzę w wszelkie umowy co do urządzeń pojedynczych pokoi, całkowi- 
Š = A y y 3 tych mieszkań, pałaców, czy to tytułem sprzedaży natychmiast płatnój, częściowo, czy w oznaczonym terminie, z warunkami nawet odrioru j 


tychże przedmiotów nazad w czasie, lub tyiko tytuiem pożyczki wszelkich przedmiotów za umówioną wpłatą. Z chcącymi zmienić swoje urzą- 
dzenia z orzechowych na machoniowe lub odwrotnie, z starych na nowe przed nioty, we wszystkiem porozumiewam się chętnie. Słowem sprze- 


daję, wymieniam i kupuję— gwarantując nakoniec ceny najniższe, na najmniejsze wypłaty częściowe przystaję. 1698-9-10) 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. [Nr. 7057] Magistrat król. głównego miasta Kra- 
kowa podaje do powszechnćj wiadomości, iż celem 
dostawy bielizny, sprzętów i innych utensyliów dla 
szpitala Starozakonnych na Kazimierzu, odbędzie 
się w dniu 11 Września 1862, w gmachu Magi 
stratu w biórze Departamentu l; o godzinie 10ćj 
przed południem publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo- 
cie 1,103 złr. 99 kr. w. a. Wadyum wynosi 110 


Odchodzą: 

a Krakows do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południn— do War- 
gmawy 8 rano; 3. 30 po dnia — do Wrocławia 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano = do Lwowa 10. 30 rano, 8. 50 
wiecsór x do Rsessowa 6. 15 rano; — do Wis- 
licskí 11 rano. 

t Wiednia do Krekowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór. 

s Ostrawy do Krakowa 11 rano. 


5 = ewien Dom obywatelski życzy sobie . 
sprzedania fPjcnastancyę Uczniów wyjszego gi- 


mnazyum lub Instytutu technicznego, Bliższa wia- 


Wag” Studenci “FPE 


i Sscaakowy | è przed Ń lir. l tr. 2 ` : À v f D a Pa | 
SSG, jo pokaia ti wozie NOŚ | Piac? pliki także przyjmowane będą. |czAcy sobie znaleźć małe szkanie, znajdą tako: KW EEG domość w Handlu Wgo Krywula (1138-1-3 
s Sacoskowy do Granicy 11. 16 przod pol; 2. 36 po poł.| Warunki licytacyi mo być przejrzane w biórze| "© Z wiktem lub bez tegóż w domu zwanym Preben- s CZ kai . (1138-1- 3) 
Lone ikoan ranoj wicosó | I Departamentu. ri tian da pod Nr. 54/178 przy kościele Bożego miłosierdzia | w Okręgu Krakowskim, o dwie mile od Krakowa, PRZEDOSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
"EU oae.. Kraków dnia 16 Sierpnia 1862. OPK atra SERAI (1122--3) | przy drodze bitćj położona. Ziemi ogółem 442 morg: TEA FR Że. 
bac aa LA Lo 08 + T EAT RE JT Lasu niewyciętego 80 morg. LSKI 
P A ż 24 > 
9 w palacz D 0 M P 0 L S K I JAN SZ UTKIEWICZ, IE Gospodarstwo ulepszone, płodozmian urządzony; eam Towarzystwo artystów dramatycznych ze Lwowa pod 


do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór — s Wro- 
c 1 


wia i War. 9. 45 5. 27 wieczór — 
s Ostrawy (przen Bogamin *(Oderberg) s Prus 5. w LONDYNIE, 


ar ik świe łożony; re jlepszym stanie; /rekcy itali 7 i 
zaślubiony z Katarzyną Z domu Cantenère francuzką, a aat: pasów twe Sławy, “Miya, Tartsk; kilkaset dyrekcyą Witalisa Smochowskiego i Jana Nep. No: 


trudniący się niegdyś wychowaniem młodzieży po najpier- | drzew owocowych sprowadzonych z Francji. wakowskiego, | 


27 wieczór — 16 Iawowa 2. 54 po południu; 6. 15 : wszych zakładach we Franeyi, tak w Paryża jak i na pro- i 3 (yar x z | 
ano = s Reessowa 1. 4Owięczór; — s Wislicsk: 7 Great New port Street w CC wiacyj, a ob-onie otale w Krakowie zamiesskały, gotów jost | SIĘ” Gotowego grosza z propinacji Eurer Y: a. ariek miało zasczyt pogo 
6. 40 wieczór. ; s p przyjąć kilku uczniów; uczęszczających do szkół pu P. łożenie malownicze, w:grantuch Węgiel kam Enny, w Sobotę dnia 30 Sierpnia á. 
do Raczzowa s Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwow Bióro zleceń i informacji, pośredniczące w in-| szych, ga pomierne wynagrodzenie na stó?, mieszka- |od koli żelaznćj mila odległ.ści. 5 dramat w trzech aktach z francuski g> yrzełkżory przez Leo- 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. o nie, ćwiczenie w języku francuskim jakotćż : Blhższa wiadomość u Dra Rudnickiego w KRAKO- na_R dkiewicza. rod naz 32 


teresach handlowych, przemys'owych, rolniczych 
i prawnych. Wszelkie objaśnienia i ułatwienia dla 
podróżnych, mieszkania w prywatnych znanych 
domach, tłumacze, itp 

W tymże domu Czytelnia zawierająca 17 


Przyjechan od 28 do 29 Sierpnia 1862. 

HOTEL SASKI. Ks. Jeremiasz Woroniecki, Karolina hr. 
Rejow», Miecz. hr. Miączyński, Stan Rusooki, Józef Werner 
inspektor larów, Adam Wielowiejski, Roman Btraszewski 
Ignacy Izb ński, Konst, Czoso. wska, Iwanow audytor wojsko. 


pod dozór ojeowski; © Hóm ma zaszczyt Mzanowną I ny ulicy Florysń-kićj, w dowu both ec l ONA JEST OBŁĄKANA. 
7. 


«łona W. z Aa sdai Saw: 858 ata gó, T mieset kże listy frankowane nadsyłane być mogą: ö j i E2 i c; 
e =_e 
E EIR MRE 3 B TACO NERE TAA rojenie i Szaleństwo. 
M t ść tabular wynosząca 126 Przestroga i Wezwanie! Zakończy: 
aję no na morgów obsza-| Dnia 24 bm. zginęły na Stradomiu losy z roku Wesele przy Latarniach 
li 
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wy, Teresa Kizymuska, Maryan karkowrki, Ad Grsbkow- | czasopism olskich dzienniki rós skie. czeskie, |"? z przychodem rocznym W gí towiźnie 1160 złr. w. s. wob- x , 39,098 se Ji 1,955; — Nr. 23,745 siryi 1,438; — 

ski Stan. Lasocki, Wiad. W sroudowshi, Stan. Maókiewicz fin I ki P M ki A à Ra i ; wodzie Krakowskim, powiecie Podgórskim, tuż pod rogatkavi Ne. tat 315 i Nr. 37,533 seryi 1,878, Chośież zep LKI 

Sh abernator, Foliks Lipnieki, At. Przowyski, Wino. Sła- | ancuzkie, węgierskie | angielskie. K'akowa położona, jest z. wolnój ręki każdego czatu do| mor ysioyę takowych s*oją drogą kroki puczyn'ono, gdyby je WIE SKARB. 

biek: cb. s Królestwa  Maryanna Kurdwanowska, Lud. Do- Adres: š (1101-2-8) | sPrzedanin. (1120-3-4) atoli ktos znalazł, a na diugiem pięt'ze przy ulicy Groczkićj | Operetka komiczna w 1 akoie z franouzk'ego, pp. Michel Carré 


luński, Ks. Jozef Sarna protos£cz, Karol baron Brunioki, Fe- z 4 Bliższą wiadomość udziela bióro zleceń pana Ludwika Sro- | vod Nr. 6%/,, 014 é chciał, otrzyma natychmiast od p. Hipo- |i Eeona Battu, s musyką Offeubacha i t przes 
jka Stojowsk', Hel. Wojakowska, Józef P otrowski, Tytus A. K orczak Szumla ński U Spot. czyńskiego w Krakowie. Ulica Flory: ska | Nr. 363. AEA lita Seredynskiego na przyzwojtszą nagrodę. (1136-16) K. Bindera, krat ge płód | J. W Noei 


W Drnkarni „CZASU,“ Rxądsea Drukarni, Antoni Rother, 


